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Kolejne wydanie 
Magazynu  „PULS” ukaże się 

we wtorek, 12 września
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Jak finansować budowę dróg lokalnych?
Niezależnie od tego, ile pieniędzy by
przeznaczono na budowę dróg lokalnych to
zawsze ich będzie za mało. Infrastruktura
drogowa to podstawa rozwoju samorządów. Nie
są one jednak w stanie samodzielnie udźwignąć
kosztów budowy oraz modernizacji sieci
lokalnych dróg.

Niedawno pojawiła się propozycja posłów Prawa i Sprawiedli-
wości, by wprowadzić dodatkową opłatę paliwową, a wpływy z niej
przeznaczyć na Fundusz Dróg Samorządowych. Ostatecznie PiS
wycofał się z tego pomysłu, ale problem pozostał…

Jak więc finansować budowę dróg lokalnych? Pytanie to zada-
liśmy samorządowcom, parlamentarzystom i przedsiębiorcom.

Zachęcamy do lektury ich wypowiedzi na str. 11-13.

ogłoszenie własne wydawcy
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Budowa ulicy Sońskiej – wspólna inwestycja miasta i powiatu.
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Panie Wójcie, kończy się właśnie kolejna 
kadencja władz samorządowych. Jaka ona 
była dla Gminy i Pana osobiście?

Pozwolę sobie podsumować dwie 
ostatnie kadencje i skupić się na inwe-
stycjach i kwotach z nimi związanymi. 
Wydatki na inwestycje drogowe wy-
niosły 18.600.000 zł, bieżące remon-
ty dróg gminnych prawie 11,5 mln, 
w wyniku czego powstało ponad 16 
km dróg asfaltowych oraz 19 km dróg 
utwardzonych. Wydatki na kanalizację 
sanitarną to prawie 9 mln zł. Koszty 
związane z budową sieci wodociągo-
wych wyniosły ponad 5 mln zł. Wydat-
ki na budowę i remonty świetlic wiej-
skich to ok. 1.400.000 zł. Budowę dróg 
powiatowych dofinansowaliśmy kwotą 
1.240.000 zł. W tym czasie pozyska-
liśmy ok. 5 mln zł dofinansowania ze 
środków zewnętrznych na inwestycje 
infrastrukturalne oraz ok. 3 mln zł na 
tzw. projekty „miękkie”.

Jeśli chodzi o podsumowanie obec-
nej kadencji, to muszę przyznać, że były 
zarówno lepsze, jak i gorsze momenty. 
Obowiązków samorządom przybywa, 
jednak nie zawsze jest to współmier-
ne ze środkami przeznaczanymi przez 
państwo na ten cel. Niektóre inwesty-
cje rozpoczynały się niezgodnie z za-
łożeniami, jednak ostatecznie zostały 
zrealizowane. 
Co uważa Pan za swój największy sukces w 
ciągu tej kadencji?

Do najważniejszych sukcesów tej 
kadencji mogę zaliczyć dwie inwesty-
cje. Pierwsza to budowa kanalizacji sa-
nitarnej w Chruszczewie, która okazała 
się bardzo problemowa ze względu na 
procedury związane z projektowaniem, 
a przede wszystkim na przewlekłość 
w uzyskaniu pozwoleń i uzgodnień. 
Druga inwestycja, którą możemy się 
pochwalić, to budowa ul. Wierzbowej 
i Wiejskiej w Kargoszynie.

Natomiast jeśli miałbym wskazać 
swój osobisty sukces, to bez wątpienia 
jest nim wybór na Przewodniczącego 
Konwentu Państwowej Wyższej Szkoły 
Zawodowej w Ciechanowie. Odbieram 
to jako olbrzymi zaszczyt i wyróżnienie.
Panie Wójcie, ma Pan bardzo duże doświad-
czenie samorządowe. Jakie widzi Pan róż-
nice w funkcjonowaniu samorządu 24 lata 
temu, gdy po raz pierwszy objął Pan urząd 
a dniem dzisiejszym?

24 lata to niemalże ćwierć wieku, 
także różnice są ogromne. W począt-
kach mojej pracy wójta to samorząd, 
jak sama nazwa wskazuje, miał większą 
samodzielność. Samorządy nie były 
tak upolitycznione jak obecnie i miały 
więcej swobody w działaniu. Plusem 
również było to, że byliśmy wojewódz-
twem. 

Ludzie w większym stopniu oka-
zywali sobie wtedy szacunek i zrozu-
mienie. Obecnie panuje przekonanie, 
że ,,płacę podatki i wymagam”, a nie 
do końca jest tak, jak myślą niektórzy. 
Otóż mieszkańcy, którzy tak twier-
dzą, nie do końca zdają sobie sprawę, 
na jaki cel przeznaczane są podatki. 
Każdy mieszkaniec jest doskonale zo-
rientowany w wysokości opłacanych 

przez siebie podatków, zaś nie do końca 
orientuje się jakie są wydatki związane 
z oświetleniem, komunikacją lokalną, 
budową dróg czy dopłat do szkolnic-
twa. Z przykrością muszę stwierdzić, że 
społeczeństwo stało się roszczeniowe i 
konsumpcyjne.

Kolejną różnicą, jaką zaobserwo-
wałem na przestrzeni lat, było ogromne 
zaangażowanie społeczeństwa w reali-
zację inwestycji. Mieszkańcy poświęcali 
swój czas i pracę na rzecz polepszenia 
warunków życia w swoich miejscowo-
ściach. Szczerze mogę przyznać, że z 
rozrzewnieniem wracam do tamtych 
lat, aczkolwiek widzę, że wracają czasy 
integracji mieszkańców w niektórych 
miejscowościach. Doskonałym przy-
kładem są Dożynki Gminne, gdzie 
mieszkańcy potrafią wspaniale zaanga-
żować się w ich organizację. Zauważy-
łem też, że coraz częściej odbywają się 
spotkania lub pikniki, które są dosko-
nałą formą integracji.
Nawet dla osoby spoza Gminy Ciechanów, 
wyraźnie widoczny jest podział na tzw. „sta-
rych” i „młodych” mieszkańców. I nie chodzi 
mi bynajmniej o wiek, ale o czas zamiesz-
kiwania na terenie gminy. Czym się różnią 
oczekiwania tych dwóch grup i jak stara się 
Pan je spójnie zaspokajać?

Oczekiwania i potrzeby wszyst-
kich mieszkańców są bardzo zbliżone. 
W każdej miejscowości potrzebne są 
drogi, wodociągi czy place zabaw. Róż-
nica jest taka, że rodowici mieszkańcy 
dążą do budowy dróg asfaltowych, 

które połączą poszczególne miejsco-
wości oraz świetlic, w których będą 
mogli się spotkać lub odbyć zebrania 
wiejskie. Natomiast nowoprzybyli 
mieszkańcy oczekują budowy dróg, 
kanalizacji, ścieżek rowerowych itp., 
są przy tym bardzo niecierpliwi. Jed-
nak trudno uzbroić teren w miejscu, 
gdzie do niedawna było pole upraw-
ne. W pewnym stopniu rozumiem 
takie podejście, gdyż są to przeważnie 
mieszkańcy z miasta, którzy mieli wo-
kół bloków takie udogodnienia, lecz 
nie oszukujmy się - nawet w sąsied-
nim Ciechanowie - na nowopowsta-
łych osiedlach infrastruktura powstaje 
w momencie, gdy zakończone jest bu-
downictwo jednorodzinne.

Wszystkie te problemy udaje mi 
się pogodzić i tak proponować Radzie 
Gminy podział budżetu, aby w miarę 
możliwości zaspokoić potrzeby wszyst-
kich mieszkańców. Odnośnie podzia-
łów między rodowitymi mieszkańcami 
a nowoprzybyłymi, to wydaje mi się, 
że zależy to od danej miejscowości. 
W gminie Ciechanów są wsie, gdzie 
mieszkańcy doskonale się integrują, ale 
są też takie miejscowości, gdzie widocz-
nie nie ma zapotrzebowania na bliższe 
zapoznawanie się. 
Miniona kadencja to także liczne nagrody 
dla Gminy i Pana Wójta. Proszę je przypo-
mnieć naszym Czytelnikom.

Rzeczywiście, ostatnie lata obfi-
towały w prestiżowe nagrody, mogę 
przytoczyć te najważniejsze dla mnie 

i dla Urzędu Gminy Ciechanów. W 
2017 r. otrzymaliśmy Certyfikat LAUR 
SPOŁECZNEGO ZAUFANIA. Wy-
różnienie to jest przyznawane min. za 
rzetelność oraz najwyższą jakość ofe-
rowanych produktów i świadczonych 
usług, wysoki standard obsługi klienta 
oraz respektowanie praw konsumen-
tów. W ubiegłym roku zdobyłem tytuł 
LIDER POLSKIEGO SAMORZĄ-
DU 2017. Jest to nagroda przyznana 
decyzją Rady Programowej i Organi-
zatorów Ogólnopolskiego Programu 
Sylwetki Polskiego Samorządu. W tym 
roku otrzymałem Nagrodę Specjalną w 
Plebiscycie Orły Polskiego Samorzą-
du - NAJLEPSZY WÓJT 10-LECIA. 
Jest to nagroda przyznawana w ramach 
plebiscytu realizowanego w Ramach 
Ogólnopolskiego Programu Promocji 
Regionów Samorządowa Marka Roku.

Kampania wyborcza zbliża się do 
końca. Jak pamiętamy z poprzednich 
lat, Pańscy konkurenci niejednokrotnie 
w brutalny sposób Pana atakowali. Jak 
jest tym razem?

Każda kampania charakteryzuje się 
dużymi atakami personalnymi. W tym 
roku ataki skierowane są głownie na 
mnie, a mniej na konkurentów. Przeży-
łem już hasła wyborcze bardzo obraźli-
we i kłamliwe, a czasami wręcz śmiesz-
ne. Mogę jedynie wytłumaczyć to tym, 
że konkurencja nie jest przygotowana 
merytorycznie do kampanii. Jednak 
ufam swoim mieszkańcom i głęboko 
wierzę, że zaufają mi jeszcze raz. Moja 
wiedza i doświadczenie oraz chęć nie-
sienia pomocy innym, pozwolą mi na 
dalszą dobrą pracę na rzecz naszej pięk-
nej i rozwijającej się Gminy.
Jeżeli zostanie Pan wybrany na kolejną ka-
dencję to jakie działania będą priorytetem?

W kadencji 2018-2023 chciałbym 
się skupić przede wszystkim na budo-
wie dróg, kanalizacji sanitarnej, świe-
tlic wiejskich i placów zabaw. Chciał-
bym również utworzyć jeszcze jeden 
Klub Seniora. Warto w tym miejscu 
podkreślić, że w listopadzie br. nastąpi 
otwarcie pierwszego Klubu Seniora w 
Gumowie. 

Moje plany na przyszłą kadencję 
muszę zweryfikować po pierwszych 

dniach kampanii, gdyż spotkania wy-
borcze z mieszkańcami pokazały, jak 
bardzo różniące się poglądy mają cho-
ciażby na inwestycje w swoich miejsco-
wościach. Konkretnie mam na myśli 
kanalizację sanitarną. Okazuje się, że 
nie wszyscy mieszkańcy są nią zain-
teresowani, gdyż mają przydomowe 
oczyszczalnie. W związku z tym widzę 
potrzebę konsultacji społecznych przed 
przystąpieniem do konkretnych inwe-
stycji. Spotkania z wyborcami są bardzo 
ważne, gdyż wtedy mieszkańcy otwie-
rają się, mówią jakie mają potrzeby i 
oczekiwania. Przykładem jest problem 
gazyfikacji czy położenia światłowodu, 
który zapewni dostęp do szybszego In-
ternetu. Mimo, że te zadania nie należą 
do zadań gminy, mieszkańcy oczekują 
wsparcia i pomocy z mojej strony. 

Pojawił się też problem z komuni-
kacją lokalną, ale jestem przekonany, że 
wspólnie z mieszkańcami rozwiążemy 
tę niedogodność.
Na zakończenie, choć zdaję sobie sprawę, że 
nie jest łatwo mówić o sobie, proszę powie-
dzieć naszym Czytelnikom, którzy osobiście 
Pana nie znają – jaki jest Marek Kiwit pry-
watnie?

Odpowiadając na to pytanie po-
wiem tak - 4 lipca 1957 r. w Wiksinie 
gm. Grudusk urodził się Marek Kiwit. 
Rodzice prowadzili średnie gospo-
darstwo rolne. Moja edukacja biegła 
przez podstawówkę, Liceum Zawodo-
we, Policealne Studium Zawodowe, aż 
po Akademię Rolniczo-Techniczną w 
Olsztynie. W latach 1979-1981 pra-
cowałem w Zakładzie Narzędzi ,,Vis” 
w Ciechanowie. W 1982 r. zostałem 
wybrany na wiceprezesa Gminnej 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” w 
Grudusku. 10 sierpnia 1994 r. zostałem 
wybrany na Wójta Gminy Ciechanów. 
W 2011 r. ukończyłem podyplomowe 
studia Prawo Samorządowe w Polskiej 
Akademii Nauk w Warszawie. W 2016 
r. zostałem wybrany na społeczną funk-
cję Przewodniczącego Konwentu Pań-
stwowej Wyższej Szkoły Zawodowej w 
Ciechanowie.

W swoim życiu zawodowym zdoby-
łem wiele medali, odznaczeń i wyróżnień.

Prywatnie cenię sobie życie rodzin-
ne. Wraz z żoną Ewą doczekaliśmy się 
dwójki dzieci i dwójki wnucząt. Jestem 
wrażliwą i koleżeńską osobą . Cenię 
ludzi szczerych, prawdomównych i 
otwartych. Nie lubię fałszu i obłudy.

Dziękuję za rozmowę.
ROZMAWIAŁ

PIOTR PSZCZÓŁKOWSKI

wywiad

reklama

Rozmowa z Markiem Kiwitem – Wójtem Gminy Ciechanów

Cenię ludzi szczerych
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MACHUL 
Bezpartyjna kandydatka  
do Rady Powiatu
Ciechanowskiego 

Wiesława

KW CIECHANOWSKIE BEZPARTYJNE UGRUPOWANIE WYBORCZE 
OKRĘG NR 1 - MIASTO CIECHANÓW

Lista nr 16 
Pozycja 10
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zaproszenie

Na początku października odbyło się ko-
lejne z cyklu spotkań „Podwieczorek przy 
mikrofonie” integrujących seniorów, zorga-
nizowane przez Stanisława Jankowskiego 
- przewodniczącego Zarządu Osiedla nr 3 
„Aleksandrówka”.

Do współpracy włączyły się rów-
nież sąsiednie Zarządy Osiedli: nr 1 
- „Powstańców Wielkopolskich”, nr 
2 – „Aleksandrówka II” oraz nr 4 – 
„Śródmieście”. Październik jest Mie-
siącem Seniora, były więc życzenia, 
gromkie 100 lat, słodki poczęstunek 
oraz piosenki lat 60,70,80-tych w wy-
konaniu zespołu „Grafit”, czyli Roberta 
Bartołda i Joanny Kiszkurno. 

Krótką prelekcję na temat bezpie-
czeństwa wygłosił Jerzy Karwowski – 
kierownik Referatu Koordynacyjnego 
w Straży Miejskiej. Z kolei poeta Zdzi-
sław Zembrzycki (autor siedmiu 
tomików) oczarował publiczność 
swoimi wierszami. 

W roku tak ważnym dla Pol-
ski, roku 100-lecia odzyskania nie-
podległości, nie mogło zabraknąć 
elementów patriotycznych. Pieśni 
patriotyczne w wykonaniu zespołu 
„MELODIA” z Opinogóry Górnej 
oraz biało-czerwone chorągiewki 
powiewające w dłoniach około stu 
osób oddają pełnię klimatu spotka-
nia. 

Impreza bardzo spodobała się 
uczestnikom, o czym świadczyły 
ogromne brawa Seniorów skiero-
wane zarówno do wykonawców jak i 

organizatorów. 
- Cieszę się że ta cykliczna impre-

za się rozwija i znalazła stałe miejsce 
w planie naszych zadań. Od korytarza 
jednego z bloków, gdzie zaczynali-
śmy w 2016 roku, poprzez Czytelnię 
przy ul. Sikorskiego 7, dotarliśmy do 

Kawiarni Artystycznej przy PCKiSz. 
Dziękuję wszystkim, którzy swoją bez-
interesownością, talentem i pogodą 
ducha wspierają nasze inicjatywy. Dzię-
kuję za pomoc dyrektorowi PCKiSz dr 
Teresie Kaczorowskiej oraz wszystkim, 
którzy przyczynili się do uatrakcyjnie-
nia „Podwieczorku przy mikrofonie”. 
Szczególne podziękowania kieruję do 
Seniorów za tak liczne przybycie – po-
wiedział nam pomysłodawca i główny 
organizator imprezy Stanisław Jankow-
ski.

TM

Zarządy Osiedli - Seniorom

Podwieczorek  
przy mikrofonie

Uczestnicy kolejnego z cyklu spotkań integrujących seniorów „Podwieczorek przy 
mikrofonie” doskonale się bawili.

Przewodniczący wzorowo współpracujących Zarządów Osiedli. Od lewej: Henryk Grześ, 
Elżbieta Majewska, Stanisław Jankowski oraz Barbara Rogalska.

Zespół „MELODIA” z Opinogóry Górnej.
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Śledztwo w sprawie fałszywych oświadczeń

Radna PiS Bogumiła R. usłyszała 
prokuratorskie zarzuty

Prokuratura Rejonowa w Ciechanowie postawiła radnej Rady Miasta Ciechanów Bogumile 
R. zarzuty z art. 233 § 6 kodeksu karnego. Chodzi o zatajenie w oświadczeniach majątko-
wych ponad 24 tys. długu wobec miasta. Radna ponownie kandyduje z list PiS w najbliż-
szych wyborach samorządowych. 

Aż w trzech oświadczeniach majątkowych Bogumiła R. zataiła swój dług wo-
bec miasta. Chodzi o oświadczenia za 2017, 2016 i 2015 rok. - Prokuratura prze-
słuchała Bogumiłę R. w charakterze podejrzanej i postawiła jej zarzuty. Podejrzana 
nie przyznała się do winy - poinformował nas Przemysław Bońkowski, prokurator 
rejonowy w Ciechanowie. Radnej grozi do 8 lat pozbawienia wolności. 

Jako pierwsi poinformowaliśmy o długach radnej PiS wobec miasta oraz o 
podjęciu czynności przez prokuraturę. Obecnie ma ona wraz z odsetkami ponad 
27 tys. zł zaległości z tytułu podatku od nieruchomości. Zgodnie z prawem do 
oświadczenia majątkowego należy wpisać wszystkie zobowiązania przekraczające 
10 tys. zł.

PP

Kandydaci w wyborach samorządowych, 
którzy są członkami PiS, a startują z innych 
komitetów wyborczych zostali 1 paździer-
nika decyzją Zarządu Okręgowego usunięci 
z partii. Z informacji kolportowanej przez 
Biuro Poseł Anny Cicholskiej wynika, że 
Zarząd tak się w tym wyrzucaniu rozpędził, 
że wyrzucił z partii osoby, które wcześniej 
same zrezygnowały z członkostwa.

Od Ewy Krysiewicz - Pełnomoc-
nika Wyborczego KWW Prawi i Soli-
darni otrzymaliśmy komunikat w tej 
sprawie. Jego treść cytujemy w całości:

„W związku z pojawiającymi się na 
portalach internetowych informacjami 
zawierającymi nieprawdziwe treści, o 
rzekomym usunięciu z Prawa i Spra-
wiedliwości następujących osób, star-
tujących w wyborach samorządowych 
z list Komitetu Wyborczego Wyborców 
Prawi i Solidarni: Roberta Adamiaka, 

Andrzeja Pawłowskiego, Jacka Stachie-
wicza, Jolanty Obidzińskiej, Krystyny 
Ślubowskiej, Iwony Ruszczyńskiej, Iza-
beli Dobrzenieckiej, Ewy Osowieckiej i 
Waldemara Borkowskiego, informuję, 
że wszystkie w/w osoby zrezygnowały z 
członkostwa w partii Prawo i Sprawie-
dliwość z dniem 28 września 2018 r., 
o czym zostały poinformowane odpo-
wiednie władze statutowe tej partii, w 
tym Zarząd Okręgowy PiS w Płocku. 

Wobec powyższego informacja o 
usunięciu z partii Prawo i Sprawiedliwość 
w/w osób w dniu 1 października 2018 r., 
czyli po ich wcześniejszej rezygnacji, jest 
w naszej ocenie przykładem stosowania 
nieuczciwej walki wyborczej.”

- Może gdy osoby związane z 
KWW Prawi i Solidarni w dn. 28 
września złożyły rezygnację to popsuły 
Zarządowi koncepcję zrobienia poka-

zowego wyrzucenia ich z partii, a wtedy 
Zarząd przyjął ich ponownie, po czym 
sam wyrzucił? Ale z tego co się orien-
tuję to sami zainteresowani nic o tym 
nie wiedzą - żartuje w rozmowie z nami 
osoba dobrze znająca środowisko cie-
chanowskiego PiS. – A tak już na po-
ważnie, to mało profesjonalnie wygląda 
wyrzucanie z partii osób, które nie są 
jej członkami. Świadczy też o niezłym 
bałaganie organizacyjnym. Zarząd 
Okręgowy PiS mógłby równie dobrze 
ogłosić, że wyrzucił z partii Grzegorza 
Schetynę albo Ryszarda Petru – dodaje 
nasz informator.

Jak się nieoficjalnie dowiedzieliśmy, 
rozważana jest możliwość skierowania 
pozwów w trybie wyborczym w stosun-
ku do osób rozpowszechniających nie-
prawdziwe informacje na temat sposobu 
opuszczenia PiS przez część dotychcza-
sowych członków tej partii. Jak podał 
na swojej stronie internetowej oraz w 
wydaniu papierowym Tygodnik „Czas 
Ciechanowa”, informacje takie rozpo-
wszechniało m.in. Biuro Poselskie Poseł 
Anny Cicholskiej.

TM

Wybory samorządowe w gminach wiejskich 
Regimin i Ciechanów

Kampania wyborcza za 
państwowe pieniądze?
Kandydatki Prawa i Sprawiedliwości na wójta gm. Re-
gimin – Mariola Kołakowska i gm. Ciechanów - Anna 
Żebrowska zapraszają na spotkania promujące rządowy 
program „Czyste Powietrze”. Robią to na plakatach sy-
gnowanych przez państwową instytucję – Ministerstwo 
Ochrony Środowiska…

Mariola Kołakowska „zaprasza” wraz z Rafałem 
Romanowskim - wiceministrem rolnictwa (w jego 
przypadku nie ma podanych informacji o starcie w 
wyborach samorządowych, w związku z czym nie 
można mieć absolutnie żadnych pretensji o włącze-
nie się przez ministra w promocję rządowego pro-
gramu dopłat do wymiany pieców i termomoder-
nizację). Z kolei Kołakowska na plakacie, który był 
rozwieszany na terenie gminy (np. na przystanku 
autobusowym i na stodole) jest przedstawiona jako 
„Kandydatka na Wójta Gminy Regimin”. 

W związku z tym, że na plakatach znajduje się 
wyraźna informacja -„Sfinansowano ze środków 
Narodowego Funduszu Ochrony Środowiska i 
Gospodarki Wodnej” – o tej bulwersującej sprawie 
poinformowano Ministerstwo Ochrony Środowi-
ska. Najprawdopodobniej o możliwości nielegalnego wykorzystania publicznych 
środków w kampanii wyborczej zostanie zawiadomiona prokuratura i Państwowa 
Komisja Wyborcza.

Uprzedzając ewentualne głosy, że ktoś być może dopuścił się prowokacji i wy-
korzystał plakaty sfinansowane przez NFOŚiGW bez wiedzy kandydatki, warto 
podkreślić, że umieściła ona plakat w wersji elektronicznej na swoim oficjalnym 
profilu na Facebooku („Mariola Kołakowska kandydatka na Wójta Gminy Re-
gimin”).

Podobną metodę prowadzenia kampanii wyborczej stosuje kandydatka PiS na 
Wójta Gminy Ciechanów - Anna Żebrowska. W jej przypadku napis o sfinansowa-
niu plakatu ze środków NFOŚiGW został wprawdzie usunięty, ale nie ma żadnych 
wątpliwości, że to ten sam materiał, który w swej kampanii wykorzystuje Mariola 
Kołakowska.

Oczywiście na plakatach obydwu kandydatek nie ma też informacji by ich 
druk był sfinansowany przez Komitet Wyborczy PiS, co w przypadku określenia 
ich jako kandydatek na stanowisko wójta byłoby niezbędne… Kto i na jakich za-
sadach sfinansował wspomniane plakaty? Wyjaśnią to zapewne dopiero powołane 
do tego celu instytucje. PP

Podczas konwencji, która odbyła się w Kawiarni Artystycznej, 
swój program oraz kandydatów do Rady Miasta Ciechanów i Rady 
Powiatu Ciechanowskiego zaprezentował  Komitet Wyborczy „Cie-
chanowskie Bezpartyjne Ugrupowanie Wyborcze”. Wystąpienie 
programowe wygłosił także kandydat tego komitetu na prezydenta 
Ciechanowa – Ryszard Geryk.

Głównymi moderatorami konferencji byli: Stanisław 
Kęsik – przewodniczący CBUW oraz Marek Marcinkow-
ski – pełnomocnik komitetu wyborczego, który utworzyło 
to stowarzyszenie. W słowie wstępnym przypomniano, że 
CBUW działa już od 20 lat, jego założycielem był przedsię-
biorca Jerzy Dziura, a wieloletnim liderem - samorządowiec 
Stanisław Tyszkiewicz.

W wyborach do Rady Powiatu komitet zarejestrował 
listy we wszystkich okręgach i wystawił łącznie 29 kandy-
datów. W okręgu nr  1 (obejmującym miasto Ciechanów) 
startują, m.in.: Tomasz Grembowicz – lekarz okulista, Sta-
nisław Kęsik – obecny radny i lider CBUW, Tadeusz Król 
– przedsiębiorca i pracownik Powiatowego Centrum Kultu-
ry i Sztuki, Wiesława Machul – były dyrektor Poradni Psy-
chologiczno-Pedagogicznej oraz Jan Starczewski – dyrektor 
Technikum Logistycznego. 

W okręgu nr 2 (gm. Ciechanów i Sońsk) na liście CBUW 
znaleźli się, m.in.: Zygmunt Kanigowski – przedsiębiorca 
rolny, Justyna Szewczak – właścicielka zakładu fryzjerskiego 
w Gąsocinie oraz Stefan Żbikowski – były wójt gminy Sońsk.

Z kolei w okręgu nr 3 (gm. Glinojeck i Ojrzeń) kan-
dydują, m.in.: Zenona Babicz – Sekretarz Miasta i Gminy 
Glinojeck, Marianna Jeskie – były dyrektor Szkoły Podsta-
wowej w Ojrzeniu oraz Marek Marcinkowski – emerytowa-
ny dyrektor Szkoły Podstawowej w Ościsłowie i były radny 
powiatowy.

W okręgu nr 4 (gm. Regimin, Grudusk, Opinogóra i 
Gołymin) wśród kandydatów CBUW są, m.in.: Anna Au-
gustyniak – Sekretarz Gminy Gołymin, Wiesław Balcerzak 
– nauczyciel w Zespole Placówek Oświatowych w Gołyminie 
oraz Zbigniew Bartoszko – były Starosta Ciechanowski.

W wyborach do Rady Miasta Ciechanów na listach 
CBUW znaleźli się, m.in.: Grzegorz Bartosiewicz – emeryto-
wany policjant oraz Monika Wiśniewska – mama wychowu-
jąca trzy córki (okręg nr 1); Ryszard Geryk – jubiler i kandy-
dat CBUW na prezydenta oraz Andrzej Rolbiecki – technik 
elektronik i były radny miejski (okręg nr 2); Sławomir Brze-
ziński – prawnik oraz Radosław Morawski – pracownik Bu-
dmat Auto (okręg nr 4). W okręgu nr 3 Komitet Wyborczy 
CBUW nie wystawił swojej listy. TM

Plakat sfinansowany przez 
Narodowy Fundusz Ochrony 
Środowiska i Gospodarki 
Wodnej, na którym promuje 
się kandydatka PiS na Wójta 
Gminy Regimin, wisiał m.in. na 
stodole.

Wybory samorządowe

CBUW przedstawiło 
kandydatów i program

Konwencję wyborczą Komitetu Wyborczego „Ciechanowskie 
Bezpartyjne Ugrupowanie Wyborcze” prowadzili Stanisław Kęsik  
(z lewej) i Marek Marcinkowski.

Konwencja wyborcza CBUW. Pierwszy z lewej: Tadeusz Król – 
kandydat do Rady Powiatu Ciechanowskiego.

Bałaganu w PiS ciąg dalszy…

Wyrzucili z partii ludzi,  
którzy… nie byli jej członkami
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Kolejna duża miejska inwestycja drogowa 
została już w pełni zrealizowana. Ul. Mazo-
wiecką i Niechodzką zmodernizowano na 
długości w sumie ponad 2,1 km.

Wzdłuż obydwu ulic powstało 
łącznie prawie 3,7 km ścieżek rowero-
wych, przebudowano i wybudowano 
ponad 3,8 km chodników. Wykonano 
kanalizację deszczową, oświetlenie, za-
toki autobusowe i nasadzenia.

Ważnym aspektem inwestycji było 
stworzenie dla dzielnicy przemysłowej 
połączenia rowerowego z pętlą miej-
ską, którą można przejechać rowerem 
do każdej części miasta. W ramach 
zadania powstała także dodatkowa in-
frastruktura rowerowa: cztery parkingi 
dla rowerów (w pobliżu przystanków 
autobusowych) oraz punkty samoob-
sługi rowerowej.

- W takim punkcie można napom-

pować koło, bądź dokręcić poluzowaną 
śrubkę. Punkty są jednak elementami 
uzupełniającymi tę inwestycję. Naj-
ważniejsze, że drogi i chodniki, które 
były w bardzo złym stanie, zmieniły 
się nie do poznania. Rozrasta się sieć 
ścieżek rowerowych, co odzwierciedla 
nasze proekologiczne podejście i konse-
kwentne propagowanie zdrowego stylu 
życia. Dzięki inwestycji jest komforto-
wo, estetycznie i przede wszystkim o 
wiele bezpieczniej – mówi prezydent 
Krzysztof Kosiński.

Na zadanie miasto pozyskało pra-
wie 7 mln zł unijnego dofinansowania. 
Koszt inwestycji wynosi prawie 10,3 
mln zł.

UM/TM 

Zgoda buduje

Nowa 
Kwiatowa
Kompleksowa przebudowa ul. Kwiatowej 
dobiegła końca. Inwestycja była możliwa 
dzięki porozumieniu pomiędzy prezyden-
tem i starostą oraz pozyskaniu środków 
zewnętrznych. 

Modernizacja objęła blisko 
670-metrowy odcinek od ronda na pę-
tli miejskiej w kierunku Gąsek. Zakres 
przeprowadzonych prac to: rozbudowa 
i poszerzenie jezdni, budowa chodni-
ków, zjazdów, dwukierunkowej ścieżki 
rowerowej, zatok autobusowych, budo-
wa oświetlenia ulicznego oraz zagospo-
darowanie przydrożnej zieleni.

W trakcie konferencji prasowej 
podsumowującej inwestuję, zarówno 
prezydent Krzysztof Kosiński, jaki i sta-
rosta Sławomir Morawski oraz kierow-
nik Powiatowego Zarządu Dróg Józef 
Borkowski podkreślali, że partycypacja 
samorządów w kosztach budowy była 
niezbędnym warunkiem do jej realiza-
cji.

Ul. Kwiatowa jest drogą powiato-
wą, ale znajduje się w granicach mia-
sta. - Mimo, że miasto nią nie zarządza, 
mieszkają tu przecież nasi mieszkańcy, 
więc postanowiliśmy wejść we współ-
pracę z powiatem, by poprawić bardzo 
zły stan tej drogi i całkowicie zmienić 
jej oblicze. To kolejny przykład po mo-
dernizacji „Sońskiej”, gdzie mieliśmy 
analogiczną sytuację. W miarę moż-
liwości będziemy praktykować taką 
współpracę. Jednocześnie skupiamy się 
oczywiście na prowadzonych i plano-
wanych przez miasto systematycznych 
remontach i przebudowach w różnych 
częściach Ciechanowa – powiedział 
prezydent Krzysztof Kosiński. 

- Modernizacja tej ulicy jest przy-
kładem dobrej współpracy dwóch sa-
morządów, z czego ogromnie się cieszę. 
To inwestycja długo wyczekiwana przez 
mieszkańców. Dziękuję miastu za zaan-
gażowanie, bo wspólnymi siłami, jak 
widać, można zrobić więcej – podkre-
ślił starosta Sławomir Morawski.

Warto podkreślić, że prace zostały 
wzorowo i terminowo wykonane dzięki 
wielkiemu osobistemu zaangażowaniu 
Józefa Borkowskiego – kierownika Po-
wiatowego Zarządu Dróg.

O modernizację ulicy Kwiatowej 
skutecznie zabiegały radne Elżbieta 
Latko i Edyta Rzeplińska-Filipowicz. - 
W sprawie ulicy Kwiatowej składałam 
interpelację już na samym początku 
kadencji. Po tym było wiele monitów 
z mojej strony na temat tej całej zapo-

mnianej części osiedla Kwiatowe, które 
były realizowane na bieżąco - naprawy 
nawierzchni, utwardzenia itd., a także 
podjęte działania długofalowe - przy-
gotowana dokumentacja pod budowę 
ulic, przebudowywanie sieci itp. W 
2016 roku złożyłam wniosek, aby zre-
alizować inwestycję we współpracy z 
powiatem, analogicznie jak miało to 
miejsce w przypadku ul. Sońskiej. Tak 
też się stało. Doszło do porozumienia i 
dziś mamy na ul. Kwiatowej znacznie 

lepsze warunki niż przedtem. W spra-
wie kolejnych postulatów mieszkańców 
zostały ostatnio zebrane podpisy a sto-
sowny wniosek złożyłam już  do ratu-
sza, tak więc pracy nam nie zabraknie 
– mówi nam radna Edyta Rzeplińska-
-Filipowicz.

Na realizację inwestycji pozyskano 
1.597.658,09 zł w ramach „Programu 
Rozwoju Gminnej i Powiatowej In-
frastruktury Drogowej na lata 2016-
2019”. Przyznana kwota stanowi poło-
wę wartości inwestycji.

TM

Ratusz przedstawił koncepcję 
inwestycji

Bulwary nad Łydynią
Miasto planuje stworzenie Bulwarów nad Łydynią. Koncepcja obej-
muje stworzenie szlaków dla pieszych i rowerzystów wzdłuż rzeki 
– od jej okolic na wysokości Zamku Książąt Mazowieckich do mostu 
3 Maja. W planach są drewniane kładki, w tym nad wodą, pomosty, 
jak również wodny plac zabaw i park linowy.

Temat zagospodarowania brzegów rzeki pojawia się od 
wielu lat. Przypomnijmy, że w toku prac nad tegorocznym 
budżetem radna Edyta Rzeplińska-Filipowicz złożyła wnio-
sek zawierający propozycję wykupu gruntów niezbędnych 
do stworzenia bulwarów nad Łydynią. Prezydent Krzysztof 
Kosiński przychylił się do niego i w budżecie zabezpieczono 
środki na ten cel. 

Miasto chce wykorzystać potencjał obszarów nadwod-
nych, tworząc dla mieszkańców warunki do rekreacji, wy-
poczynku i aktywności. Zamierza zrobić to w taki sposób, 
by nie zaburzać naturalnego uroku terenów Doliny Rzeki 
Łydyni. Koncepcja koncentruje się nie tylko przy rzece, 
uwzględnia także przestrzeń wokół zamku, błonia zamkowe 
oraz stawy.

– Bulwary kojarzą się zwykle z zabetonowaną przestrze-
nią nad brzegiem rzeki. W Ciechanowie bulwary spacerowe 
nad Łydynią wyobrażamy sobie zupełnie inaczej. Nie będzie 
betonowania, będzie ekologiczne podejście do rekreacji i wy-
poczynku nad wodą. Chcemy zastosować drewniane ciągi 
komunikacyjne przy rzece, nad rzeką i nad „Torfami”, tak 
aby pokazać mieszkańcom bogactwo naturalne Doliny Rzeki 
Łydyni. Te obszary w ogromnej mierze są niedostępne i nie-
odkryte przez mieszkańców, a naprawdę jest co podziwiać. 
Jestem przekonany, że bulwary będą trasą spacerów dla ro-
dzin, miejscem atrakcyjnym dla turystów, pozwolą być bliżej 
przyrody, będąc jednocześnie w ścisłym centrum miasta. Co 
ważne, będą sprzyjały aktywności i zdrowemu stylowi życia, 
gdyż powstaną także z myślą o rowerzystach. Nasza propozy-
cja jest naprawdę ciekawa i sądzę, że spotka się z przychylno-
ścią ciechanowian i przyjezdnych – mówi prezydent Krzysz-
tof Kosiński.

Władze miasta zwracają uwagę, że utworzona na bło-
niach kładka, przy której zamontowane zostały ławki i tablice 
edukacyjne, jest swego rodzaju wstępem do inwestycji w bul-
wary. Kładka ta jest chętnie uczęszczana przez mieszkańców.

– Planując tak złożoną inwestycję, ważne jest zachowa-
nie odpowiednich proporcji, tak by wprowadzone w teren 

zielony nowe formy – ciągi pieszo rowerowe czy elementy 
małej architektury, nie zakłócały walorów przyrodniczych i 
krajobrazowych tego wyjątkowego miejsca. Całość inwestycji 
zgodnie z jej naturalnym uwarunkowaniem, ale też zgodnie 
z obowiązującymi aktami prawa miejscowego, zostanie po-
dzielona na strefy. Obok stref do spacerów, pomostów na 
stawach i tarasów widokowych, pojawi się też nowy element 
rekreacyjny dla naszych najmłodszych mieszkańców – wodny 
plac zabaw. Ta inwestycja połączy pokolenia, ale też pokaże, 
jak piękna jest Dolina Rzeki Łydyni – powiedziała Joanna 
Potocka-Rak - I zastępca prezydenta miasta. 

Wodny plac zabaw i park linowy będą zlokalizowane w 
pobliżu istniejącej kładki. Budowa bulwarów wraz z dodat-
kowymi elementami zostanie podzielona na etapy.

UM/TM

Konferencja prasowa, na której podsumowano przebudowę ul. Kwiatowej, którą wspólnie 
sfinansowały miasto i powiat.

Ulica Kwiatowa zyskała nowe oblicze.

Kolejna inwestycja drogowa zakończona

Mazowiecka i Niechodzka 
zmodernizowane

Skrzyżowanie ulic Mazowieckiej i Niechodzkiej.

Prezydent Krzysztof Kosiński i radna Edyta Rzeplińska-Filipowicz 
– autorka wniosku do tegorocznego budżetu zawierającego 
propozycję wykupu gruntów niezbędnych do stworzenia bulwarów 
nad Łydynią.

Wizualizacja 
bulwarów 
nad Łydynią 
przedstawiona 
przez władze 
miasta.
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„Jan Maciej Karol 
Wścieklica”, 12. 
dramat Stanisława 
Ignacego Witkiewicza 
w repertuarze 
Teatru Exodus, to 
rzecz o zdławieniu 
indywidualności i 
złapaniu jej w sieć 
władzy.

Wścieklica, chłop co się zowie, 
niegdyś świniopas, potem gospodarz, 
w końcu poseł, jest pełen brutalnej 
siły, pewien swych przewag i dokonań. 
Ale po pobycie w stolicy i posłowaniu 
widzi, że nigdzie nie przynależy. Tęskni 
do prostego życia, jednak wieś już mu 
nie pasuje – jest zawieszony w próżni. 
Tymczasem gmina żąda jego powrotu 
na godność wójta, a salony widzą w 
roli prezydenta republiki. Wścieklica 
nie wie czego chce, chłopów przegania 
(„Niech się gmina wypcha sama sobą”), 
lecz prezydentura go kusi. Ostatecznie 
odrzuca i tę propozycję. Jak się okaże 
– chwilowo.

Zostawia brzemienną Wandę, 
kochankę podsuniętą z premedytacją 
przez żonę Rozalię. Idzie do klasztoru, 
spisać swoje wielkie dzieło: „opus ma-
gnum – spowiedź jednego z ostatnich 
świadomych indywidualistów”. Ale 
politykierzy ze stolicy nie rezygnują. 
Umiejętnie grają na wybujałym ego 
chłopa, podsycają ambicje, aż Wściekli-
ca wygrywa prezydencki plebiscyt i zga-
dza się objąć najwyższy urząd. „Chcecie 
podobno mieć popularną kukłę do po-
krycia waszych machinacji” – zauważa 
jeszcze przytomnie, ale klamka zapada, 
a przyszły prezydent rozdaje stanowi-
ska. 

Pozostaje wyjść przed ryczącą 
tłuszczę, do tłumu, który czeka na 
swojego idola. Trzeba wdziać eleganc-
kie ubranie i zgolić zarost. Wścieklica 
poddaje się tym wręcz rytualnym za-
biegom, z każdą chwilą coraz bardziej 
tracąc siły. I wprawdzie Witkacy zapo-
wiada „Jana Macieja Karola Wściekli-
cę” jako dramat w trzech aktach bez 
trupów, ale tytułowy bohater kończy 
jako bezwolny półżywy manekin, wle-
czony przez mianowanych przez siebie 
ministrów. 

W przedstawieniu Teatru Exodus 
wyreżyserowanym przez Katarzynę 
Dąbrowską Wścieklica jest obiektem 
rozlicznych machinacji: kobiet, chło-
pów z Niewyryp Dolnych i stołecz-
nych politycznych graczy. Myśli, że 
wrodzona mądrość i chłopski spryt 
dają mu nad nimi przewagę. Jakże się 
myli! Każdy samotny wilk, ostatecznie 
zostanie pokonany przez stado szakali. 
Rozum nic nie znaczy wobec sprytu i 
cwaniactwa zgrai, która wie, jak zagrać 
na cudzych słabościach, by w odpo-
wiedniej chwili wziąć stery we własne 
ręce. Wścieklica staje się twarzą cudzej 
polityki, jego własne przemyślenia ni-
kogo nie interesują, a wielkie dzieło 
budzi zniecierpliwienie. Zmowa się 
udała, rola marionetki czeka, dawno 
już napisana.

Czy polityka przerobi Wścieklicę 
na swoją modłę? Czy on też wkrótce za-
cznie przymilać się do ludzi, wdzięcznie 
merdając ogonkiem? Mówić każdemu 
to, co chce usłyszeć? Składać ręce w idio-
tyczną „wieżyczkę”, bo tak radzi spec od 
PR-u? Wścieklica ze swoim indywidu-
alizmem nie ma czego szukać w świecie 
szczwanych lisów. Polityk nie ma być 
mądry, lecz popularny. Ma być chwilo-
wą twarzą, lepem na wyborców, potem 
niech sczeźnie, idzie choćby do klasz-
toru, czy do samego diabła. W polityce 
nie ma miejsca dla osobnych, tu nie ceni 
się kompetencji. Tu w cenie są jętki jed-
nodniówki – w sam raz na jedną, dwie 
kampanie wyborcze. Nakłamać, zmani-
pulować – ciemny lud to kupi. Byle tę 
partię rozegrać, byle wygrać, za wszelką 
cenę. Potem niech wali się świat.

Katarzyna Dąbrowska umiejętnie i 
konsekwentnie buduje obraz osaczania 
Wścieklicy, pozbawiania go przyro-
dzonych przewag. Świetnym pomy-
słem jest symboliczna scena golenia. 
Bez chłopskich wąsów a’la Witos oraz 
mnisiej brody mędrca Wścieklica zdaje 
się być wyzbyty z własnej tożsamości. 
Jest niczym biblijny Samson, którego 
Dalila pozbawia siły ścinając mu włosy. 
Gładko wygolony Wścieklica staje się 
pożądanym politycznym produktem – 
człowiekiem bez właściwości. 

W tym przedstawieniu, jednym 
z najlepszych w wieloletniej, bo już 
18-letniej historii Teatru Exodus, nie 
ma słabych punktów. Katarzyna Dą-
browska jest w życiowej formie, jej 
zamysł reżyserski jest klarowny i konse-
kwentnie przeprowadzony. Scenografia 
oszczędna, przemyślana, kostiumy ide-
alnie podkreślające charakter postaci – 
brawa dla scenografki i kostiumolożki 
Anny Goszczyńskiej! Muzyka stanowi 
idealne tło, czasem celny kontrapunkt 
(gdaczące kury, milczące na rozkaz 
– cudo). Gra aktorska – palce lizać. 
Dąbrowskiej udało się zbudować praw-
dziwy zespół, w którym wszyscy, od 
Wścieklicy (charyzmatyczny Michał 
Wulczyński to aktor w pełni zawodo-

wy) po służącą Zosię (naprawdę zauwa-
żalna Agata Chylińska) zagrali koncer-
towo. Dobrze zbudowany został duet 
żony i kochanki. Reżyserka pokazuje 
siłę tych kobiet – przebiegłość doświad-
czonej, stanowczej Rozalii (znakomita 
Mariola Jarczewska podkręca tempo i 
potrafi wywołać salwy śmiechu), nie-
ustępliwość i pozorną kruchość Wan-
dy (wyborna Katarzyna Frankowska 
jest w tej roli delikatna, zmysłowa, acz 
przebiegła). Udany okazał się zabieg 
obsadzenia tych samych osób w rolach 
chłopów i wytrawnych polityków. Ci 
pierwsi uniżenie się korzą, drudzy grają 
wytrawnie i cynicznie, ale w istocie są 
podobni – wespół w zespół zaciskają 
krąg wokół zdobyczy. 

Podwójne role: Mlaskauer/Twar-
dzisz (Tomasz Orzoł równie dobrze 
gra służalca, co twardziela), Kierdelion/
Gorgozan-Bykoblazjon (niezwykle eks-
presyjna Agata Kozłowska to prawdzi-
wy aktorski kameleon) i Czeczobut/
Demur (bardzo przekonująca w mę-
skiej roli Anna Stępień) wypadły bez 
zarzutu. Dodam, że w spektaklu było 
słychać każde wypowiedziane słowo! 
Cóż, praca nad emisją głosu naprawdę 
się opłaca…

W imieniu widzów serdecznie 
dziękuję też Sławomirowi Gortatowi, 
kierującemu Fabryką Kultury Zgrzyt, 
gdzie 24, 25 i 26 września mogliśmy 
obejrzeć przedstawienie. Dobrze, że w 
naszym mieście jest takie miejsce, gdzie 
dla odmiany na serio myśli się o ciecha-
nowskiej kulturze.

EWA BLANKIEWICZ

„Teatr Exodus” - premiera

Jan Maciej Karol Wścieklica - marionetka 
w rękach społecznych uwodzicieli 

Od lewej: Wanda Lektorowicz (Katarzyna Frankowska), Henryk Twardzisz (Tomasz Orzoł), 
Rozalia Wścieklicowa (Mariola Jarczewska), Klawecyn Gorgozan-Bykoblazjon (Agata 
Kozłowska) i Anabazys Demur (Anna Stępień). 

Zosia (Agata Chylińska) i Jan Maciej Karol Wścieklica (Michał Wulczyński). 
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Żyjemy w okresie wielkich przewartościo-
wań i chaosu pojęciowego. Np. prawica 
wyraźnie staje się lewicą, lewica zanika, a 
wyznawcy formacji tradycjonalistyczo-kon-
serwatywnych bardzo chętnie w swoim 
życiu potwierdzają słuszność wartości libe-
ralnych. Trwają także wielkie przemiany w 
Kościele i wśród wspólnoty wiernych. Czę-
sto dochodzi też do publicznych aktów nie-
nawiści, gdy brat podnosi rękę na brata… 
Jak w takim zamieszaniu osobiście nie ulec 
zamętowi, co jest najlepszą gwarancją wła-
snej stabilności ducha i rozumu?

Trudne pytanie, pewnie każdy od-
powie inaczej. Warto też już na wstępie 
zaznaczyć, że nie dla wszystkich zamęt 
to coś złego, przecież wielu kocha takie 
stany i robi w nich kariery. Jeśli zaś cho-
dzi o mnie, to ja uważam, że bez wzglę-
du na zmienne koniunktury zawsze 
trzeba być poważnym człowiekiem. Co 
dla mnie oznacza „poważny człowiek”? 
To ktoś uczciwy, rzetelny, punktualny, 
staranny w tym co robi, życzliwy dla 
innych ludzi – indywidualnie i dla całej 
społeczności razem. A także odpowie-
dzialny za swoje decyzje i czyny. Taki 
człowiek, którego inni postrzegają jako 
godnego zaufania. Na zaufanie trzeba 
sobie zasłużyć, właśnie takimi posta-
wami. Ja na swoją opinię pracowałem 
przez całe życie, prowadząc w Ciecha-
nowie firmę przez ponad czterdzie-

ści lat. Zawsze szanowałem klientów, 
rzetelnie i punktualnie realizowałem 
zamówienia. Nigdy nie pozwalałem so-
bie na lekceważenie ludzi. Terminowo 
i rzetelnie reguluję swoje zobowiązania 
wobec państwa i kontrahentów. Pewnie 
dlatego przedsiębiorcy powierzyli mi 
funkcję prezesa Mazowieckiej Izby Go-
spodarczej, którą od wielu lat sprawuję 
godnie i zgodnie z duchem interesu 
publicznego.

Padło słowo interes. Warto więc dopytać czy 
do cech poważnego człowieka należy rów-
nież bezinteresowność?

Każdy człowiek ze swej natury, a 
także z natury świata, jest interesow-
ny. Zawodowo pracujemy dla pienię-
dzy, bo taki jest nasz interes życiowy, 
bez pieniędzy nie da się żyć. Pracując 
społecznie działamy by załatwić inte-
res społeczny. Np. radni kręcą się by 
wyremontować ulicę albo wybudować 
kanalizację. I w takiej aktywności w 
radzie są jak najbardziej interesowni, 
oczywiście pozytywnie pro publico 
bono. Chodzi o to by interesowność 
radnych była taka jak się radnym nale-
ży, żeby nie mieszali różnych interesów. 
Np. jako radni nie załatwiali sobie jak 
to się mówi „konfitur”, tylko rzeczywi-
ście załatwiali interes społeczny, a nie 
błaznowali, kopali dołki pod bliźnimi 

i udawali, że oni sami to są super de 
lux…

Czyli poważny człowiek nie może być pod-
stępny, obłudny, fałszywy…

Oczywiście. A najbardziej trzeba 
uważać na ludzi, do których pasują 
stare polskie powiedzenia: „Modli się 
pod figurą, a ma diabła za skórą”, albo 
„Zapala Panu Bogu świeczkę, a diabłu 
ogarek”.

Wrócił Pan niedawno z europejskiej piel-
grzymki śladami świętego Pawła z Tarsu. 
Czy w Europie zagrożone są wartości chrze-
ścijańskie?

Znowu jednym zdaniem odpowie-
dzieć się nie da. Najpierw – co to są 
wartości chrześcijańskie? Przy tak wiel-
kim nagromadzeniu chrześcijańskich 
nurtów, Kościołów i wspólnot kościel-
nych, które się bardzo od siebie różnią, 
najcelniej za wartości chrześcijańskie 
uznawać to co jest wspólne dla wszyst-
kich chrześcijan. Czyli przesłanie Ewan-
gelii. W Europie oczywiście Ewangelii 
nikt nie zakazuje i każdy może żyć we-
dług wartości ewangelicznych. Ale jest 
także inna strona tego problemu. Co 
odmiana chrześcijaństwa to inne warto-
ści - jakby to powiedzieć - szczegółowe 
i detaliczne. Gdy podążając Szlakami 
Pawłowymi  jeździłem po Grecji, to 

byłem wśród chrze-
ścijan, u których 
większość księży 
jest żonata, kochają 
się ze swoimi żona-
mi i mają dzieci. 
Oraz nie uznają 
papieża i wartości 
głoszonych przez 
kolejnych Oj-
ców Świętych. A 
w Skandynawii, 
gdzie też byłem, 
duchowni się żenią, 
a na dodatek księż-
mi - a nawet bisku-
pami -  są kobiety. 
Również tamtejsi 
chrześcijanie nie 
słuchają papieży z 
Rzymu. 

A jak jest w Polsce z wartościami chrześci-
jańskimi?

Nie zauważam żeby były zagro-
żone. Każdy w każdej chwili może się 
pomodlić do Pana Boga i żyć zgodnie z 
Ewangelią. Okazywać szacunek Bogu i 
być dobrym, uczciwym i życzliwym dla 
ludzi. Wszyscy polscy katolicy bez prze-
szkód mogą czytać encykliki papieskie, 
a podczas Mszy Świętych wsłuchiwać się 
w słowa kazań duszpasterskich. Tylko 
pytanie czy wszyscy czytają, słuchają, czy 
żyją zgodnie z Ewangelią? Bo cóż, każdy 
ma wolną wolę, więc, więc, no cóż...

Jakoś tak nagle zawiesił Pan głos…
No właśnie. Tak zakończmy ten 

temat.

A jaka jest Pana opinia na temat ewentual-
nego wyjścia Polski z Unii Europejskiej? Czy 
Polska powinna już myśleć o Polexit-cie?

Czy Pan sobie żartuje, proszę 
Pana? Niech Pan sobie wyobrazi brak 
funduszy unijnych albo wyjazdy za 
granicę z paszportami i wizami. Jak 
by się Pan czuł, gdy planując wyjazd 
samochodem lub pociągiem do Fran-
cji, najpierw musiałby Pan udać się z 
paszportem do konsulatu francuskiego 
po wizę pobytową, a później do konsu-
latu niemieckiego po wizę tranzytową? 
To tylko kawałek problemów, które 

mogłyby się pojawić. My nie jesteśmy 
Wielką Brytanią czyli bogatym mocar-
stwem światowym, które może sobie 
pozwolić na brexitowe pogrywanie ze 
strukturami unijnymi. Dla nas Polexit 
byłby apokalipsą. Nie należy więc z 
jakichś bzdurnych powodów odgrażać 
się Unii, nie wolno psuć stosunków z 
Zachodem, bo dla nas skutki mogą być 
wyjątkowo dokuczliwe.

Jest Pan fotografikiem, aktywnym człon-
kiem Ciechanowskiego Klubu Fotograficz-
nego…

Tak. Fotografika to moja życio-
wa pasja. Kocham chodzić po naszym 
pięknym Ciechanowie i utrwalać jego 
widoki we wszystkich porach roku. 
Łapię w kadr, także na terenie całej 
Polski, mgnienia przyrody i refleksyjne 
obrazy zabytkowej architektury. A od 
czasu do czasu także uśmiechnięte bu-
zie uroczych ciechanowianek. Ale także 
wyjeżdżam do dalekich krajów, by tam 
ujmować obiektywem piękne pejzaże i 
zaraz po powrocie, także dzięki Ciecha-
nowskiemu Klubowi Fotograficznemu, 
przedstawiać szerszemu gronu.

Dziękuję za rozmowę.

ROZMAWIAŁ 
KAROL PODGÓRNY

wywiad

reklama

reklama

reklama

reklama

Rozmowa o aktualnościach z Andrzejem Bayerem – ciechanowskim rzemieślnikiem, przedsiębiorcą 
i działaczem gospodarczym, a z pasji także fotografikiem i podróżnikiem

Zawsze trzeba być poważnym człowiekiem
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O jednej  
z cnót
Cierpliwość jest kluczem do 
szczęścia. Tak brzmi greckie 
przysłowie, ale choć słuszności 
mu trudno odmówić, to 
od teorii do praktyki jest 
wyjątkowo daleko. Nie inaczej 
i w tym przypadku, lecz brak 
cierpliwości należy nie tylko 
ganić, ale i tłumaczyć, rozumieć, 
bo najczęściej pochodzi nie ze 
chciwości, a z lęku. Zwodzącego 
nas w życiu tak często lęku.

Tyle jest rzeczy, po które chciałoby 
się sięgnąć, doświadczyć i odczuć, tyle 
jest wrażeń i miejsc, które odkryć trze-
ba, brak czasu zagląda w oczy każdemu 
i choć gdzieś w głębi tli się uczucie, że 
może nie powinienem, że może jeszcze 
nie teraz, to ostatecznie zwycięża gło-
śne „jak nie teraz to kiedy?”. Młot tego 
pytania uderza, a nie mamy często siły 
by przeciwstawić mu się racjonalizmem 
i ze spokojem odpowiedzieć „później”. 
Tak na wszelki wypadek, gdyby jutra 
miało nie być, zrobię to wszystko już 
dzisiaj, żeby nie uronić choć kropli nie-
znanych dotąd mi wrażeń. W końcu 

jutro przychodzi i sami, nie wiedzieć 
czemu, pytamy się w lustrze odbicia: co 
nas podkusiło?

Wiemy doskonale, skąd pochopne 
decyzje, by jeszcze raz sobie pozwolić, 
bo może już nie być okazji. I tak co 
okazję dajemy się wodzić za nos i strach 
przed brakiem rewanżu każe nam od-
rzucać roztropność.

O czym właściwie powyższe sło-
wa? O każdej za mocnej imprezie, o 
wszystkich szansach straconych przez 
zbyt szybką rezygnację, o wchodzeniu 
w relacje, na które się nie jest gotowym, 
o szukaniu wrażeń znanych z opowieści 
starszych kolegów, wreszcie o pchaniu 
się prosto w sam środek owczego pędu, 
nie bacząc w ogóle na to, że jest się jesz-
cze jagnięciem.

Niecierpliwością mnożymy błędy, 
a nimi mnożymy frustracje, bo zamiast 
poczekać na swoją kolej, chcieliśmy 
się przepchnąć i wejść jako pierwszy, a 
pani z okienka zwana „sprawiedliwym 
losem” widziała i mówi, że nas nie ob-
służy. Czasem i jej się zdarzy zdrzemnąć 
i niejednemu się upiecze, ale gdy czu-
wa, każdy dostanie za swoje.

Cytatem zacząłem i skończę cyta-
tem, większości z Was znanym od daw-
na, lecz aktualnym na zawsze.

Wszystko ma swój czas,
i jest wyznaczona godzina
na wszystkie sprawy pod niebem
Jest czas rodzenia i czas umierania,
czas sadzenia i czas wyrywania tego, co 
zasadzono,
czas zabijania i czas leczenia,
czas burzenia i czas budowania,
czas płaczu i czas śmiechu,
czas zawodzenia i czas pląsów,
czas rzucania kamieni i czas ich 
zbierania,
czas pieszczot cielesnych i czas 
wstrzymywania się od nich,
czas szukania i czas tracenia,
czas zachowania i czas wyrzucania,
czas rozdzierania i czas zszywania, 
czas milczenia i czas mówienia,
czas miłowania i czas nienawiści,
czas wojny i czas pokoju. 

publicystyka :: na tapecie

PULS młodych

TOMASZ RACKI

materiał promocyjny

ogłoszenie

Doceniono wkład w estetykę miasta

Nagrody  
za najładniejsze posesje
W ratuszu wręczono nagrody i wyróżnienia za najładniejsze ogródki i balkony w zorganizo-
wanym przez Urząd Miasta 21. konkursie na najładniejszą posesję. Wpłynęło 17 zgłoszeń w 
czterech kategoriach. 

Nagrody wręczyli prezydent Krzysztof Kosiński oraz zastępca prezydenta Joan-
na Potocka-Rak. W kategorii budynków mieszkalnych wielorodzinnych I nagrodę 
(500 zł) zdobyła „Wspólnota Kolejarzy” przy ul. 17 Stycznia 82. Dwie równorzęd-
ne II nagrody (400 zł) przyznano Wspólnocie Mieszkaniowej  przy ul. Strażackiej 
2 oraz Wspólnocie Mieszkaniowej nr 1 przy ul. Osiedle Ułanów 1,2,3, 11 Pułku 
Ułanów Legionowych 3,5 oraz Witosa 4 – ul. Osiedle Ułanów 4. III nagrodę (300 
zł) zdobyła Wspólnota Mieszkaniowa nr 6 przy ul. Powstańców Wielkopolskich 
14.

W kategorii budynków jednorodzinnych były trzy równorzędne I nagrody (po 
500 zł), które zdobyli: Sławomir Czajkowski mieszkający przy ul. Ukośnej 13, 
Zofia Tyszkiewicz z ul. Konwerskiego 20 oraz Urszula i Radosław Betlińscy z ul. 
Emilii Plater 4. Cztery II nagrody (400 zł) przyznano Krystynie Brym z ul. Kon-
werskiego 15, Teresie Grzelak z ul. Wyspiańskiego 21, Jadwidze Otylii Koryckiej 
z ul. Fredry 6 oraz Państwu Rak z ul. Baranowskiego 10.  W tej kategorii nie 
przyznano III nagrody.

W kategorii obiekty użyteczności publicznej I nagroda (500 zł) powędrowała 
do Miejskiego Przedszkola nr 5 przy ul. Gwardii Ludowej WRN 12. W tej katego-
rii nie przyznano II i III nagrody. 

W kategorii balkonów i ogródków I nagroda (300 zł) trafiła do Marii Elżbiety 
Pomaskiej z ul. Armii Krajowej 20/42. Cztery równorzędne II nagrody (200 zł) 
przyznano Annie Zduńczyk (ul. Augustiańska 24), Krzysztofowi Brzozowskiemu 
(ul. Armii Krajowej 39), Kazimierze Roguskiej (ul. Powstańców Wielkopolskich 
28/10) oraz Joannie Gołębiewskiej-Delurze (ul. Krasińskiego 8). W tej kategorii 
nie przyznano III nagrody.

Łączna kwota nagród w konkursie wyniosła 6.300 zł. Wypłacono ją z bu-
dżetu miasta oraz z Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w 
Warszawie.

UM/TM

Kupię mieszkanie M-2, M-3 
parter lub I piętro 

w bloku na Aleksandrówce
okolice „Biedronki”. 

Tel. 604-264-468
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Gdy tam i ówdzie narasta przedwyborcze 
napięcie, aż iskrzy i trzeszczy – w gospodar-
nej gminie Opinogóra Górna jak gdyby nic w 
październiku świętowano na cześć kartofla, 
z wątkami o sprawach bezpieczeństwa lo-
kalnego. 

Kolejne Opinogórskie Święto 
„Pieczonego Ziemniaka” zorganizo-
wali – Gminny Ośrodek Kultury pod 
dyrekcją Zofii Pikus, miejscowy Klub 
Seniora pod przewodem Grażyny Czar-
neckiej oraz opinogórski Klub Dobrej 
Gospodyni z przewodniczącą Elżbietą 
Kamińską na czele.

Uroczystość rymami poezji kon-
struktywnej rozpoczęła Zofia Pikus: – 
Nadeszła pora nie byle jaka/  By uczcić 
dzisiaj święto ziemniaka/ By uczcić 
święto już wielka pora/ W Klubie Go-
spodyń, w Klubie Seniora/. A dalej mó-
wiąc o Paniach z KDG informowała: – 
Członkinie Klubu już przez dzień cały/ 
Przyrządzały w kuchni różne specjały/ 
Pachnie kartoflak, udka pieczone/ To 
co podamy ma być zjedzone/. Puen-
tując zaś dyrektor Pikus stwierdziła: – 
Zatem serdecznie wszystkich witamy/ 
Tyle przysmaków na stołach mamy!

Oficjalnie Kartoflane Święto otwo-
rzył wójt Piotr Czyżyk, zaraz potem o 
kwestiach bezpieczeństwa w gminie 
mówił przedstawiciel Policji – opino-
górski dzielnicowy sierż. szt. Artur Kar-
wowski.

Oto co przygotował na święto 
Klub Dobrej Gospodyni: „Kartoflak 
Wieszcza Zygmunta” (lekko pikantny z 
boczkiem i kiełbaską); karkówka w so-
sie pieczarkowym z kluseczkami; udka 
kurzęcze szpinakiem faszerowane; ko-
tleciki mielone; bigos po opinogórsku; 
udziki w ziołach; sałatki i surówki. A 
także ciasta własnego wypieku – Góra 
Lodowa, Tulipan, Makowa Panienka, 

pleśniak pospolity, szarlot-
ka z pianką po królewsku, 
serduszka z marmoladą oraz 
rurki z kremem. Także poda-
no marynaty pt. Lato w Sło-
iku, owoce z gospodarskich 
ogrodów oraz syrop i napitki 
własnego wyrobu. 

W trakcie koncertował 
opinogórski Zespół „Focus”. 
Uczestnicy imprezy także 
mogli obejrzeć bogaty mate-
riał fotograficzny z czterdzie-
stolecia aktywności GOK-u, 
stanowiący bazę dla pamiąt-
kowego albumu.

Za naszym pośrednic-
twem Gminny Ośrodek 
Kultury oraz Gminny Ośro-
dek Pomocy Społecznej w 
Opinogórze Górnej, dzięku-
ją studentkom Państwowej 
Wyższej Szkoły Zawodowej 
w Ciechanowie kierunku 
Praca Socjalna na Wydziale 
Ochrony Zdrowia i Nauk 
Humanistycznych, za po-
moc w organizacji tego in-
tegracyjnego spotkania na 
cześć ziemniaka.

KAROL PODGÓRNY
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SARNOWSKI

P.P.H.U.

 

tel. 506 16 45 16

USŁUGI KOPARKO
-ŁADOWARKĄ 
WYCINKI DRZEW
USŁUGI RĘBAKIEM

*

*
*

tel. 506 16 45 16

reklama

Zakład Komunikacji Miejskiej

„Jedynka” już jeździ do Pawłowa
Od 15 października w dni 
robocze zostały przedłużo-
ne do miejscowości Pawło-
wo dwa kursy linii nr 1. 

Miasto, gmina 
Regimin oraz Zakład 
Komunikacji Miejskiej 
w Ciechanowie poro-
zumiały się w sprawie 
wprowadzenia zmian. 
Spółka, po uruchomie-
niu nowej linii nr 11, 
kursującej między Re-
giminem i Opinogórą, 
kolejny raz rozszerza 
swoją działalność i zyskuje nowe przychody.

Nastąpiło wydłużenie dwóch kursów linii  nr 1 – porannego i popołudnio-
wego. Autobus rano wyjedzie z Pawłowa o godz. 7.23, natomiast po południu 
przyjedzie do Pawłowa o godz. 15.03. W związku z wydłużeniem dwóch kursów 
nastąpią nieznaczne korekty czasowe w niektórych kursach linii numer „1”. – 
Mieszkańcy Ciechanowa nie odczują praktycznie żadnych konsekwencji w związ-
ku z wydłużeniem dwóch kursów. Zmiany w rozkładzie będą, można powiedzieć, 
kosmetyczne – mówi prezes ZKM Waldemar Kiciński.

Swego zadowolenia nie ukrywają władze gminy Regimin. - Bardzo cieszę się 
z faktu, że do Pawłowa zostanie uruchomiony kurs autobusu ZKM, gdyż miej-
scowość ta pozbawiona była jakiejkolwiek komunikacji autobusowej. Uczniowie 
mieli duży problem z dojazdem do szkół średnich w Ciechanowie. Pragnę bardzo 
serdecznie podziękować prezydentowi Krzysztofowi Kosińskiemu i prezesowi Wal-
demarowi Kicińskiemu za pomoc w rozwiązaniu tego tak dokuczliwego proble-
mu. Mam nadzieję, że mieszkańcy Pawłowa i Pawłówka będą zadowoleni z tego 
rozwiązania. Jest to znakomity przykład współpracy samorządów, której efektem 
jest znalezienie wyjścia z tak trudnej dla ludzi sytuacji – powiedział nam wójt Lech 
Zduńczyk.

Szczegółowe informacje na temat przedłużenia dwóch kursów linii nr 1 można 
znaleźć na tabliczkach przystankowych oraz na stronie internetowej ZKM w Cie-
chanowie: www.zkmciechanow.pl

TM

O możliwościach wspólnego rozwiązywania 
problemów mieszkańców Domu Pomocy 
Społecznej przy ul. Kruczej, w trakcie wizy-
ty w tej powiatowej jednostce, rozmawiali 
prezydent Krzysztof Kosiński i jej dyrektor 
Przemysław Zadrożny.

Dyrektor omówił zamierzenia in-
westycyjne i oprowadził prezydenta po 
obiektach i terenie DPS. Przedstawił 
też problemy istotne z punktu widzenia 
mieszkańców i pracowników, których 
rozwiązanie wymagałoby współpracy 
władz miasta i powiatu. – To przede 
wszystkim budowa części drogi dojaz-
dowej wraz z chodnikiem do naszego 
DPS, którego mieszkańcami są oso-
by z całej Polski. Konieczna jest także 
budowa parkingu, z którego korzystają 
zarówno pracownicy, goście, jak i część 
wiernych Parafii pw. Błogosławionych 
Płockich Biskupów Męczenników przy 
ul. Ludowej podczas niedzielnych Mszy 
świętych – mówi Przemysław Zadrożny.

Dyrektor pytał także o możliwość 
wykonania przez miasto, wspólnie z 
powiatem, zabudowanej wiaty przy-
stankowej przy ul. Sońskiej, na wy-
sokości BUDMAT AUTO,  z której 
korzystają zarówno pracownicy, jak i 
mieszkańcy DPS – klienci komunikacji 
miejskiej.

Prezydent Krzysztof Kosiński ze 
zrozumieniem podchodzi do postula-
tów zgłaszanych przez mieszkańców i 
pracowników DPS. - Jesteśmy obecnie 
w trakcie opracowywania dokumenta-
cji technicznej m.in. dla przebudowy 
ul. Kruczej. Będziemy szukać razem z 
powiatem rozwiązań, które będą mo-
gły pomóc mieszkańcom i pracowni-
kom DPS. Przykład zmodernizowanej 
wspólnie ul. Sońskiej pokazuje, że 
można zawrzeć pozytywne porozumie-
nie – podkreśla prezydent Kosiński.

TM

Poranny i popołudniowy kurs linii nr 1 został wydłużony 
do Pawłowa.

Dom Pomocy Społecznej przy ul. Kruczej

Kolejne pole do współpracy 
miasta i powiatu

Dyrektor Przemysław Zadrożny zapoznał 
prezydenta Krzysztofa Kosińskiego ze 
specyfiką funkcjonowania Domu Pomocy 
Społecznej przy ul. Kruczej.

Konstruktywnie i ze smakiem

Ku chwale kartofla  
w Opinogórze Górnej

Na tacach bohater wieczoru – opinogórski „Kartoflak 
Wieszcza Zygmunta”, na gorąco z mięskiem i 
przyprawami.

Wójt Piotr Czyżyk uroczyście inauguruje Opinogórskie 
Święto „Pieczonego Ziemniaka”. 
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Zainaugurowana została trzecia edycja 
bezpłatnego kursu samoobrony dla kobiet. 
W zajęciach dla mieszkanek Ciechanowa od 
16 roku życia weźmie udział ponad 200 pań.

Kurs jest całkowicie bezpłatny. Sta-
nowi realizację projektu, który zwyciężył 
w głosowaniu mieszkańców w ramach 
Budżetu Obywatelskiego. Autorem jest 
radny Michał Rząsiński (nauczyciel wy-
chowania fizycznego, trener i zawodnik 
taekwon-do, wielokrotny Mistrz Polski), 
który wyszedł z inicjatywą przeprowa-
dzenia w ubiegłym roku pierwszego 
kursu. W tym roku odbyła się już edy-
cja wiosenna. Kolejna, jesienna odsłona 
projektu, obejmuje trzy rodzaje zajęć: dla 
pań które ukończyły jedną edycję, dla 
kobiet które ukończyły dwie edycje oraz 
dla pań, które chciałyby dopiero zacząć 
uczyć się samoobrony. 

– Wychodząc z pomysłem zorgani-
zowania takiego kursu nie spodziewałem 
się, że będzie on cieszył się aż tak dużą 
popularnością. A teraz mamy już trzecią 
edycję i nadal ogromne zainteresowanie. 
Widać, że jest zapotrzebowanie na tego 
rodzaju zajęcia, że panie chcą robić coś 
dla siebie, uczyć się nowych rzeczy, żyć 
aktywnie i przede wszystkim czuć się 
pewniej. Dokładamy wszelkich starań, by 
zajęcia odbywały się na jak najwyższym 
poziomie, by były coraz bardziej interesu-

jące, z edycji na edycję coraz ciekawsze. 
Jestem przekonany, że uczestniczki będą 
pozytywnie zaskoczone nowościami, któ-
re przygotowaliśmy na tę edycję – powie-
dział Michał Rząsiński.

Na dobry start kursu uczestniczkom 
rozdane zostały bidony z nazwą kursu.

– Ten kurs nie jest, jak niektórzy pró-
bują żartować, dla szukających zaczepki, 
poszukiwaczek mocnych wrażeń, czy osób 
wszczynających bójki, ale dla kobiet pra-
gnących zwiększyć swoje poczucie bezpie-
czeństwa, pragnących poczuć się pewniej, 
pragnących nauczyć się unikania niebez-
piecznych sytuacji oraz wychodzenia z 
tego rodzaju sytuacji obronną ręką – pod-
kreśla prezydent Krzysztof Kosiński.

Zajęcia praktyczne prowadzić będą 
trenerzy LKS Matsogi Ciechanów (klub 
taekwon-do, klub wyspecjalizowanych 
trenerów i instruktorów, wielokrotnych 
Mistrzów Świata i Europy). Odbędą się 
one w cyklu 8 spotkań treningowych w 
każdej grupie. Odrębne spotkania będą 
stanowiły zajęcia warsztatowe i teoretycz-
ne z psychologiem, dietetykiem, służbami 
mundurowymi oraz pracownikami zakła-
du pomocy doraźnej szpitala w Ciecha-
nowie, który włączył się we współpracę w 
trzeciej edycji. Utworzonych zostało pięć 
grup treningowych.

UM/TM

Te trzy ostatnie 
miejskie inwestycje 
podbiły serca 
ciechanowskiej 
młodzieży. Nowe 
atrakcje i dobra 
pogoda przyciągnęły 
w pierwszy weekend 
października setki 
młodych ludzi. 

O krótki komentarz poprosiliśmy 
prezydenta Krzysztofa Kosińskiego. 
- Cóż mogę powiedzieć. To po pro-
stu wielka satysfakcja, kiedy widzi 
się roześmiane twarze tak wielu osób 
korzystających z nowej rekreacyjnej 
infrastruktury. Dotychczas nigdzie na 
naszym terenie nie było takich obiek-
tów, więc budzą duże zainteresowa-
nie. Potwierdza to wszystko słuszność 
decyzji o zrealizowaniu tych inwesty-
cji. Z pewnością przed nami jeszcze 
nie jeden projekt, tak przyciągający 
mieszkańców - podkreśla prezydent 
Kosiński.

Pumptrack to specjalny tor prze-
znaczony do jazdy na rowerze. Ze 
skateparku korzystają rolkarze, de-
skorolkarze czy osoby na hulajnodze. 
Niski park linowy to z kolei zwycię-
ski projekt w ramach ubiegłorocz-
nego budżetu obywatelskiego, który 
umożliwiła zabawę dzieciom od 3 do 
13 lat.

TM

Reprezentanci Mazovia ProActiv Ciechanów 
wzięli udział w Rzymskim Półmaratonie 
Pokoju, któremu przyświecają m.in. hasła: 
pokoju, integracji i solidarności.

W tej prestiżowej imprezie wzięło 
udział 7.500 biegaczy, którzy spotkali 
się na Via della Conciliazione. - Re-
prezentanci naszego stowarzyszenia też 
tam byli i z wielką przyjemnością po-
konali dystans 21,097 km, przy pięknej 
pogodzie i 30 stopniach Celsjusza – po-
wiedział nam Patryk Nieznański – wi-
ceprezes Mazovia ProActiv.

Impreza jest promowana przez 
Roma Capitale i Papieską Radę Kultu-
ry, Wydział Stolicy Apostolskiej, a orga-
nizowana przez FIDAL - włoską Fede-
rację Lekkoatletyczną - przy wsparciu 
i współpracy Wspólnoty Europejskiej, 
Ministerstwa Edukacji regionu Lazio 
oraz Fundacji Nelsona Mandeli, która 
włączyła Roma Half Maraton Via Pa-
cis do międzynarodowych imprez upa-
miętniających stulecie urodzin Nelsona 
Mandeli.

TM

Inauguracja kolejnej edycji kursu samoobrony

„Bezpieczna 
ciechanowianka 3.0”

 Ponad 200 kobiet bierze udział w trzeciej edycji bezpłatnego kursu samoobrony.

Prezydent Krzysztof Kosiński wraz z autorem projektu „Bezpieczna ciechanowianka” – 
radnym Michałem Rząsińskim.

Mazovia ProActiv 

Ciechanowianie pobiegli w Rzymie

Reprezentanci Mazovia ProActiv Ciechanów przed Bazyliką Świętego Piotra na Watykanie.

Kolejne inwestycje dla dzieci i młodzieży

Park linowy, skatepark  
i pumptrack tłumnie oblegane

Park linowy cieszy najmłodszych.

Skatepark.

Pumptrack. 
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Terytorialsi 
dla Marysi

Zgodnie z mottem Wojsk Obrony 
Terytorialnej „Zawsze gotowi - Zawsze 
blisko”, Terytorialsi z 5. Mazowieckiej 
Brygady Obrony Terytorialnej wspól-
nie z Fabryką Kultury Zgrzyt, zorgani-
zowali charytatywny koncert akustycz-
ny, podczas którego zbierano środki na 
rzecz 5-latniej Marysi Mituły, u której 
wykryto guza mózgu. Aby dziewczynka 
miała szansę na normalne życie, nie-
zbędne jest kosztowne leczenie w Kli-
nice Onkologii w Meksyku. 

TM

Studenci 
PWSZ 
nagrodzeni
Czworo najlepszych studentów Państwowej 
Wyższej Szkoły Zawodowej w Ciechanowie 
otrzymało nagrody prezydenta miasta. To 
wytypowane przez PWSZ osoby, wyróżnia-
jące się bardzo dobrymi wynikami w nauce 
oraz zaangażowaniem w życie społeczne 
uczelni.

Nagrody prezydenta miasta, w 
wysokości 1.500 zł, zostały przyzna-
ne: Annie Makijonko – studentce ze 
średnią ocen 5,0 oraz Bożenie Anto-
szewskiej, Izabeli Kuchalskiej i Sylwii 
Tymińskiej – studentkom ze średnią 
ocen 4,94. 

Wszystkie nagrodzone osoby stu-
diują na kierunku praca socjalna. Po-

gratulowali im prezydent Krzysztof 
Kosiński oraz władze uczelni. UM/TM

Komitet Społeczny „Wolontariat Pamięci”

W Ciechanowie jak na 
Powązkach – już po raz drugi
Z inicjatywy Komitetu Spo-
łecznego „Wolontariat Pa-
mięci” na ciechanowskich 
cmentarzach, wzorem war-
szawskich Powązek, już po 
raz drugi zostanie przepro-
wadzona kwesta na rzecz 
renowacji zabytkowych 
grobów kapłanów, zakon-
nic i osób zasłużonych dla 
miasta. 

W inicjatywę, tak 
jak i rok temu, włączył 
się osobiście prezydent 
Krzysztof Kosiński, 
który będzie jednym ze 
zbierających datki do 
puszek. Kwestować będą 
także, m.in.: dziennika-
rze, samorządowcy, działacze organizacji religijnych, społecznych i kulturalnych.

Kwesta będzie prowadzona na Cmentarzu Komunalnym przy ul. Gostkow-
skiej oraz na Cmentarzu Parafialnym przy ul. Płońskiej, w następujących dniach:

- 31 października – w godz. 14 – 17
- 1 listopada – w godz. 8 – 17
- 2 listopada – w godz. 14 – 17
Kwestę przeprowadza Komitet Społeczny Zbiórki Publicznej „Wolontariat Pa-

mięci” zarejestrowany w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych i Administracji. Jego 
przewodniczącym jest Roman Niesiobędzki. Wszyscy wolontariusze będą posiadali 
stosowne identyfikatory oraz puszki kwestarskie.

Redakcja PULSU sprawuje nad kwestą patronat medialny, a jednym z kwe-
stujących będzie Piotr Pszczółkowski – wydawca i redaktor naczelny naszego Ma-
gazynu.

TM

Związek Żołnierzy Wojska 
Polskiego

Święto Dywizji
Ciechanowskie Koło Związku Żołnierzy Wojska Polskiego było orga-
nizatorem uroczystości z okazji Święta 1 Warszawskiej Dywizji Zme-
chanizowanej im. Tadeusza Kościuszki.

Gościem honorowym uroczystości był gen. dyw. Piotr 
Czerwiński – prezes Stowarzyszenia „Ogólnopolska Rodzina 
Kościuszkowców”. Przybyli na nią też, m.in.: Marek Kiwit 

– Wójt Gminy Ciechanów, gen. bryg. zw. Jacek Stachiewicz 
- prezes Związku Piłsudczyków RP – Okręg Ciechanów oraz 
płk Wacław Szewczyk – prezes Zarządu Okręgowego Związ-
ku Kombatantów RP i Byłych Więźniów Politycznych w 
Ciechanowie. Starostę Ciechanowskiego reprezentował dr 
Zbigniew Ptasiewicz – po. kierownika Wydziału Rozwoju,  
Promocji i Funduszy Strukturalnych Starostwa Powiatowe-
go.

Okolicznościowe przemówienie wygłosił płk dypl. rez. 
Marek Falkowski – prezes Koła Związku Żołnierzy Wojska 
Polskiego w Ciechanowie. – Truizmem byłoby przypominać 

o doniosłości faktu powstania i walki z niemieckim okupan-
tem Dywizji Kościuszkowskiej. Dziś dobrze wiadomo, że 
„tyle świadomości narodu - ile jego zbiorowej pamięci”. Z tej 
pamięci dość często próbuje się wyrwać, zniekształcić i wręcz 
wymazać czyny bojowe i wierną służbę Kościuszkowców, a co 
za tym idzie żołnierzy idących krwawym szlakiem bojowym 
ze wschodu. Nie możemy dopuścić do zapomnienia i wykre-
ślenia z najnowszej historii narodu i państwa czynu zbroj-
nego Kościuszkowców i polskich sił zbrojnych na froncie 
wschodnim. Nie powinno być przyzwolenia aby selektyw-
nie, wybiórczo oceniać przeszłość, lekkomyślnie wykreślać 
chlubne karty ze szlaku bojowego żołnierza tylko dlatego, 

że szedł on – według 
niektórych – z nie-
właściwego kierunku 
i z nieodpowiednim 
sojusznikiem. Przypo-
minanie tych czynów 
jest naszym żołnier-
skim obowiązkiem. 
Umożliwi kolejnym 
pokoleniom rzetelną 
i sprawiedliwą, wolną 
od koniunkturalnej 
naleciałości, ocenę 
patriotycznej postawy 
tych, którzy zrzucili 
obozowy, łagierniczy 
łach, przywdziali pol-
ski mundur, włożyli 

czapkę z piastowskim orzełkiem i z bronią w ręku wrócili do 
kraju - powiedział prezes Marek Falkowski.

Głos zabrał także gen. dyw. Piotr Czerwiński, który 
dziękował członkom ciechanowskiego Koła ZŻWP za kul-
tywowanie pamięci o Kościuszkowcach oraz liczny udział 
w obchodach 75. rocznicy powstania i chrztu bojowego 1 
Dywizji im. Tadeusza Kościuszki, które odbyły się wiosną 
tego roku.

Na zakończenie oficjalnej części uroczystości wręczono 
legitymacje nowym członkom Związku.

TM 

Komitet Społeczny „Wolontariat Pamięci”

Biskup poświęci 
zrewitalizowane groby
Prezydent Miasta Ciechanów Krzysztof Ko-
siński, Proboszczowie ciechanowskich Parafii 
oraz Komitet Społeczny „Wolontariat Pa-
mięci” zapraszają na uroczyste poświęcenie 
zrewitalizowanych w 2018 roku grobów na 
cmentarzu przy ulicy Płońskiej w Ciechano-
wie: ks. Józefa Kwiatkowskiego (założyciela 
cmentarza i działacza niepodległościowego) 
oraz bohatera niepodległościowego Stefana 
Śmietanko.

Uroczystości z udziałem Biskupa 
Mirosława Milewskiego odbędą się w 
dniu 17 października.

godz. 14.00 - uroczysta Msza św. w 
kościele Parafii św. Tekli w Ciechanowie, 
prelekcje o bohaterach 

godz. 15.30 - poświęcenie grobów 
przez Biskupa

godz. 15.45 - spotkanie Biskupa 
i Prezydenta Miasta Ciechanów z wo-
lontariuszami Komitetu „Wolontariat 
Pamięci” w siedzibie PCK

KS/TM

Zrewitalizowany w tym roku grób ks. Józefa 
Kwiatkowskiego - założyciela cmentarza 
parafialnego przy ul. Płońskiej i działacza 
niepodległościowego.

Puszki kwestarskie, do których będą zbierane datki na 
renowację zabytkowych grobów kapłanów, zakonnic i osób 
zasłużonych dla miasta.

Okolicznościowe przemówienie wygłasza płk dypl. rez. Marek Falkowski – prezes Koła Związku Żołnierzy 
Wojska Polskiego w Ciechanowie.
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Czas wyborczy sprawia, że jak co miesiąc 
publikując teraz wspomnienia z przyszłości, 
właśnie z jej perspektywy powinniśmy już 
dzisiaj podać wyniki wyborów samorządo-
wych, które będą w najbliższą niedzielę. Ale 
nie podamy.

Oczywiście wiemy kto 21 paździer-
nika wygrał, kto przegrał i czy 2 listo-
pada była druga tura w mieście i gmi-
nach. Znamy wyłonionych radnych, 
prezydenta, burmistrza, wójtów i sta-
rostę z wicestarostą. Lecz niech jeszcze 
póki mogą trwają piękne sny, niech tyle 
miłych pań i panów tkwi w błogostanie 
próżnej nadziei.

Zamiast więc podania danych wy-
borczych, postanowiliśmy wrócić do 
Ciechanowa z czasu młodości dzisiej-
szych ciechanowian 60+ i więcej, przy-
pominając swojsko-ciechanowskie w 
tamtej epoce słówka i zwroty. W tym 
te, które za kadencji prezydentów mia-
sta Tadeusza Czyżewskiego i Kazimie-
rza Chrostowskiego, czyli w czasie in-
tensywnych przemian cywilizacyjnych 
grodu, zanikły w przestrzeni miejskiej 
niemal całkowicie lub nawet zupełnie.

Więc przypominamy co wtedy u 
nas powszechnie mówiono, co wokół 

słyszało się na co dzień, co było ówcze-
śnie żywą częścią naszego języka:

kuń – koń, wio – ruszaj; kso – w 
lewo; ołłł – w prawo, prrr – stać, na-
zad – do tyłu; ciuuu – do świni podczas 
walenia w koryto; cip, cip, cip, cipulka, 
cipulka – do kur podczas rzucania żar-
cia; taś, taś, taś – do kaczek w trakcie 
karmienia; dziuba – perliczka, królica 
– samica króla czyli królika; kiziak – 
źrebak; fus – mały knurek; łocyścić fusy 
– wykastrować knurki; puśtu – do konia 
żeby się nastąpił; do budy won – do psa, 
żeby się schował: łoscyndność – konny 
pielnik do buraków; ameryk – konny 
pług na kółku; łorcyk – orczyk; kłunica 
– kłonica.

A teraz coś z motoryzacji: srajcygiel, 
pierdzikółko – motorower; trampek – 
samochód Trabant; skarpeta – auto Sy-
rena; gruźlik, gruźlica – samochód cię-
żarowy Star 28; papaj – traktor; ciapek 
– ciągnik C-330, sagan – ciągnik C-45; 
sirzba – samochód Warszawa po prze-
biegu, pekaes – każdy autobus nawet nie 
z PKS; taksówka – samochód osobowy; 
taryfa – właściwa taksówka TAXI; tary-
fiarz, złotówkarz – taksówkarz.

Ciekawie brzmią słówka potoczne, 

które jeszcze nie całkiem u nas zanikły: 
lyczba, ancychryst, mancymun, u nasz, 
włanczać, bylim, zrobilim, poszlim, 
szłem, poszłem, wyszłem, krzan, krzest-
ny(a), łogórkuch, obuziak, śmniętana, 
marmulada, śfynia, chodźta, jadziem, 
niechno, eee… chono! Ty dzieńciole!

Również trzeba przypomnieć toto 
oto: bomba – dwója w szkole albo setka 
wódki na bunkrze; bunkier – placówka 
wolnego handlu serwująca wódkę 24 
godz./dobę; bunksiarz, bunksiara – wła-
ściciel(ka) bunkra; dynks – denaturat; 
dynksiarz, dynksiara – konsument(ka) 
dynksu; sracz – wygódka w ogródku lub 
za stodółką; suka – milicyjna NYSA, 
kołchoźnik – głośnik w mieszkaniu 
podłączony do Radiowęzła Ciechanów; 
fajans – puste butelki do sprzedania na 
skupie; Trzmile – mieszkańcy Krubina; 
klukac – długi drut zagięty na końcu i 
zaostrzony do łapania brukwi w kanale 
z burakami koło torów obok cukrowni; 
lepiej się nie kopać z koniem (sportowe) 
oraz walić konia (wieloznaczne) - od 
tego porzekadło: Lepiej konia walić 
w lesie, niż być członkiem w ZMS-ie; 
obijać gruchy – wałkonić; walić jaja – 
żartować; biurwa – urzędniczka; DUPA 
– dyplomowany urzędnik państwowej 
administracji.

Warto też przytoczyć słowa: papu-
śny(a) – osoba o wystających, mięsistych 
policzkach i wąziutkich usteczkach; 
budzelasty(a) – ktoś kto ma mięsiste, 
wypukłe policzki a usta szerokie; ćwela, 
śfela – osoba o obfitej postaci; lumpa – 
ktoś chodzący mocnym, bujanym kro-
kiem; laluś – mężczyzna, który chodzi 
schludnie ubrany, często myje włosy, 
zęby i ręce; inteligentny – mężczyzna 
chodzący w garniturze, krawacie i z tecz-
ką; wyscyplina – w tradycyjnych rodzi-
nach wisząca na ścianie gumowa rura do 
tłuczenia wrednych dzieci; baterejka – 
latarka; środek do baterejki – bateria do 
latarki; ścipka – zrzutka na bełta; dylirka 
– mocny kac albo trzęsiawa z powodu 
zaniku alkoholu we krwi; żyć na kartę 
rowerową (lub na kocią łapę) – być w 
związku partnerskim.

Jakże nostalgicznie dziś mogą za-
brzmieć powiedzonka: nawijać suchy 
makaron na uszy (albo siać popelinę, 
wciskać kit lub ciemnotę) – bajdurzyć; 

z kitem to do K.(tu padało nazwisko 
znanego i lubianego ciechanowskiego 
szklarza z ulicy Sienkiewicza) – popu-
larne słowa w reakcji na bajdurzenie; na 
szczaw to z siekierą pod zamek – ana-
logicznie jak wyżej; śliwa pod gałą – w 
tradycyjnych rodzinach fiolet pod le-
wym okiem żony powstały przeważnie 
w sobotę wieczorem po powrocie męża 
z rekreacji, tradycyjnie maskowany du-
żymi okularami przeciwsłonecznymi w 
trakcie wspólnego z mężem pod pachę 
pójścia w niedzielę do kościoła na sumę; 
kopsnąć szluga – poczęstować papiero-
sem; kopsnąć rudą do pasera, to ją pa-
ser sponiewiera – takie powiedzonko 
bez treści; figo-fago kawa Marago oraz 
za halo to w morde walo – również 
powiedzonka dla powiedzonka; chłop 
koniowi uciekł i pod rower wpadł – jak 
wyżej; puścić pawia, się shaftować – wy-
rzygać się. 

Oraz (erotyczne) – każda potwora 
znajdzie swego amatora; jak kot pilno-
wał jednej dziury to zdechł; kowal kuje 
popier…uje, a kowalka smaży jajka; 
chodźmy w krzaczki na maślaczki. A 

także: ofiara pękniętego kondona (albo 
patykiem robiony) – o kimś kto sam 
nie wie czego by chciał, i w ogóle jest 
do kitu; gumowe ucho (lub kapucha) – 
podsłuchiwacz uprzejmie donoszący. 

Super dzisiaj brzmią także frazy: 
panowie to byli przed wojną, a teraz 
są towarzysze; chłopaki to drewniane 
gwoździe u szewca prostują; uważaj na 
oczy bo ci żaba wskoczy; tłumaczyć jak 
krowie na rowie; nie mówi się „dobra” 
tylko „dobrze”, a dobra to świńska d…
pa w kapuście.

Perełki naszej miejskiej gwary z 
tamtych lat: wardać (się) – odpowiednik 
szwendania (się) dla przedmiotów, np. 
homont się warda w zasieku; wula oka – 
dla pozoru; toć – przecież; bogać – ależ, 
gdzieżby.

By dać świadectwo prawdzie, autor 
„Skoku do ciechanowskiej przeszłości” 
uprzejmie donosi, iż opracowanie po-
wstało także dzięki konsultacji ze zna-
nymi ciechanowianami – Waldemarem 
Nicmanem oraz Marianem Chrzanow-
skim. Thank You! Ahoj!

IWO GAWLICA
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Zamiast wspomnień z przyszłości

Obchody 100-lecia Odzyskania Niepodległości

Ciechanowianie nominowani 
do ważnego Medalu  
Jak się dowiedzieliśmy nieoficjalnie, ale z bardzo wiarygodnego źródła, przynajmniej dwoje 
ciechanowian zostało nominowanych do otrzymania prestiżowego Medalu 100-lecia Odzy-
skania Niepodległości. 

Medal został ustanowiony uchwałą Rady Ministrów dla „uczczenia 100-lecia 
Odzyskania Niepodległości oraz na pamiątkę odrodzenia Państwa Polskiego”.

W drodze decyzji Prezesa Rady Ministrów jest on przyznawany ludziom szcze-
gólnie zasłużonym dla naszej Ojczyzny. Jednymi z pierwszych, którzy otrzymali z 
rąk premiera Mateusza Morawieckiego te okazałe medale, byli polscy mistrzowie 
świata w męskiej piłce siatkowej.

Pierwszą ciechanowianką, która znalazła się na liście nominowanych jest Han-
na Pogorzelska - opozycjonistka z czasów PRL, wielka patriotka, społeczniczka i 
czołowa działaczka Klubu „Gazety Polskiej” w Ciechanowie. 

Drugim z kandydatów, który najprawdopodobniej będzie miał ten piękny 
Medal w swojej już dość bogatej kolekcji, jest nasz redakcyjny kolega Waldemar 
Nicman. To kolejne ważne wyróżnienie dla niego w ciągu ostatnich kilkunastu 
miesięcy. Nicman jest dziennikarzem od blisko trzech dekad. Aktywnie udzielał 
się w obszarze społecznym, samorządowym i sportowym. Przez blisko ćwierć wie-
ku był aktywnym działaczem NSZZ „Solidarność”. Przez pewien czas był szefem 
struktur związku w Ciechanowie i na terenie byłego województwa ciechanowskie-
go. W latach 80-tych ubiegłego wieku represjonowany przez Służbę Bezpieczeń-
stwa. Wielokrotnie wyrzucany z pracy za swą opozycyjną działalność, zatrzymywa-
ny na 48 godzin, nękany ciągłymi rewizjami w miejscu zamieszkania.

Ciechanowianom nominowanym do otrzymania Medalu 100-lecia Odzy-
skania Niepodległości życzymy rychłego otrzymania oficjalnej informacji o jego 
nadaniu. 

TM

Od lewej: Renata Wilga, Waldemar Nicman, Wiesław Kownacki, Hanna Pogorzelska i Maciej 
Wąsik. Fotografia została wykonana w trakcie opłatkowego spotkania ciechanowskiego 
Klubu „Gazety Polskiej” w grudniu ub.r.

Skok do ciechanowskiej przeszłości 

W latach 60-tych XX wieku ilość zupełnie prywatnych „kuni z furami” na ulicy Orylskiej w 
dni targowe - co najmniej siedemnastokrotnie przewyższała ogólną liczbę państwowych 
traktorów w całym mieście wraz z gminą Regimin włącznie 
(fotograficzne świadectwo epoki).
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Nowości Wydawnictwa EDITIONS SPOTKANIA

zaproszenie

Nakładem
Wydawnictwa

FRONDA ukazała
się bardzo ciekawa książka
autorstwa Ireny i Andrzeja
Fedorowiczów pt. 
„25 polskich wynalazców i
odkrywców którzy zmienili
świat”.

Do tej pory w głównej mierze
czytałem i recenzowałem na łamach
naszego miesięcznika książki o „cięż-
kiej” tematyce. Z potrzeby i swego
wyboru. Było o traumatycznych
wydarzeniach II światowej apokalipsy.
Także o zsyłkach naszych rodaków do
obozów koncentracyjnych nazistow-
skich Niemiec i gułagów imperium
zła. Również o Żołnierzach Wyklę-
tych/Niezłomnych, o bestiach z
NKWD i UBP, a także zwyrodnial-
cach ze Smiersza i Wojskowej Infor-
macji. Niedawno skończyłem 70 lat i
zbliżam się nieuchronnie do mety
ziemskiego pielgrzymowania, a jedy-
nym mym zdrowym w miarę organem
jest… głowa. I za to wielkie dzięki
Bogu! Czas zatem nieco wyluzować i
poczytać coś lżejszego i pozytywne-
go, co nie znaczy, że gorszego. Może
zamiast romantyzmu więcej pozyty-
wistycznej pracy u podstaw? Dla
zdrowia psychicznego nas wszyst-
kich. 

Wielu ludzi proweniencji nija-
kiej, jak też lewicowo-liberalnej, a
także przedstawicieli  mediów
„głównego” nurtu, o takiej też
orientacji twierdzi, że polskość to
nienormalność, a Polacy w znacznej
części to zacofani przedstawiciele
ciemnogrodu i wyjątkowi nieudacz-
nicy. Trudno mi się z tym zgodzić.
Jest to całkowicie złudna i nikczemna
opinia. Oczywistym jest fakt, że tak
jak w każdej dużej zbiorowości, jaką
jest niewątpliwie naród, trafiają się
różnorakie jednostki i grupy osób.
Mamy jednak na przestrzeni wieków,
a także aktualnie ludzi mądrych, świa-
tłych, godnych. Takich, którymi
możemy się chwalić na całym świecie.
I o takich właśnie osobach jest świeżo
wydana przez przebojową i wszech-
stronną FRONDĘ książka pt. „25
polskich wynalazców i odkrywców
którzy zmienili świat”, autorstwa
Ireny i Andrzeja Fedorowiczów.

Pozycja liczy sobie 320 stron, na
których to autorzy opisali 25 świet-
nych ludzi przynależnych do polskiej
nacji. Cena 29,90 zł wręcz zachęca do
kupienia. Czyta się sprawnie i szybko

ze względu na ciekawą zawartość.
Miękka oprawa nie obniża wartości
poznawczej pozycji. Zachęcam ze
wszech miar do sympatycznej lektury.

Historie wyjątkowych
Polaków

Książka ta nie opowiada wbrew
tytułowemu przesłaniu o wynalazkach i
eksperymentach naukowych. To są

historie o wyjątkowych Polakach, którzy
wbrew wszystkiemu i wszystkim posta-
nowili przełamać zastane schematy
myślenia i zmienić świat. Cel, który
sobie wyznaczyli, był o wiele trudniejszy
do realizacji, niż w przypadku wynalaz-
ców i odkrywców innych narodowości.
Życie ludzi trwale zmieniających naszą
cywilizację nigdy nie było łatwe, ale w
przypadku Polaków skalę trudności
trzeba podnieść co najmniej do potęgi
drugiej. Wielu bohaterów tejże książki
działało bowiem w czasach, gdy polskie
ziemie były wyjątkowo zacofane: bez
przemysłu, uczelni, tradycji badań
naukowych, know-how i politycznego
wsparcia, o pieniądzach na wynalazki
nawet nie wspominając. Taki jest już
bowiem urok bycia polskim wynalazcą
lub odkrywcą, że zawsze ma on pod

przysłowiową górkę. Praca bohaterów
tejże pozycji nie była zatem spacerkiem
intelektualnym w żadnej mierze. Była za
to walką gladiatorów. Wygrywali ją naj-
lepsi i najsilniejsi. Jak w życiu. I o takich
to ludziach jest książka. Oprócz 25 uka-
zanych w niej Polaków, setki naszych
rodaków długi czas brało udział w świa-
towym wyścigu naukowców i wynalaz-
ców, ba nadawało mu tempo, a bywało
że przez czas jakiś przewodziło stawce
całej.

Co zawdzięczamy
Polakom?

Czy wiecie Szanowni Czytelnicy,
że kuloodporną kamizelkę, walkie-tal-
kie, ręczną kamerę filmową, drabinę
strażacką, a nawet… zwykły spinacz
biurowy wymyślili Polacy? Każdy czło-
wiek ma indywidualną, niezmienną
przez całe życie grupę krwi, którą to
dziedziczy po swych przodkach – do
takiego wniosku doszedł nie kto inny
jak Ludwik Hirszfeld,  analizując bada-
nia nad krwinkami psów. To przeło-
mowe w medycynie odkrycie uratowa-
ło życie milionom ludzi, pozwalając
na bezpieczne przetaczanie krwi mię-
dzy pacjentami.

Jako mała dziewczynka projektowa-
ła ubranka dla… lalek. Stefania Chwałek,
znana lepiej na świecie jako Stephanie
Kwolek, wynalazła kevlar, materiał
wykorzystywany do produkcji doskona-
łych hełmów wojskowych, nart, rakiet
tenisowych i jachtów.

Dziś nie wyobrażamy sobie bez
niego najprostszej pracy biurowej. Jed-
nak z pewnością niewielu z nas wie, że
zwykły… spinacz wymyślił pianista i
kompozytor Józef Hofmann, zainspiro-
wany do tego kształtem… klucza wioli-
nowego. Wśród setki opatentowanych
przez niego pomysłów znalazły się rów-
nież wycieraczki samochodowe.

W 25 ciekawych, a wręcz porywają-
cych opowieściach Irena i Andrzej
Fedorowiczowie prezentują geniusz,
upór i pracowitość polskich naukow-
ców i wynalazców. Tudzież wielkich
odkrywców i wizjonerów nauki – specja-
listów z różnych dziedzin.
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„Legenda polska”
Ewa Jabłońska-Deptuła
opowiada o patriotyzmie wyrosłym z
buntu wobec zaborców, występującym
przeciw niewoli i wynarada-
wianiu, którego cechą cha-
rakterystyczną było, mani-
festowane wręcz, wyzna-
nie wiary. Jej bohaterem ?
zbiorowym ? stały się kolej-
ne pokolenia walczące o
wolność Polski, od czasów
Konfederacji Barskiej,
poprzez Insurekcję
Kościuszkowską, Powsta-
nie Listopadowe, Wiosnę
Ludów, do Powstania
Styczniowego docho-
dząc. O kolejach i znacze-

niu historycznych splotów religii i
ruchów wyzwoleńczych pisze pogrążo-
na w głębokiej refleksji nad tematem
Autorka.

Istotną częścią pozycji
jest dołączona część
albumowa, w której
zaprezentowano repro-
dukcje grafik z epoki,
biżuterii patriotycznej,
strofy pieśni i poezji
patriotycznej, dzięki któ-
rym między innymi świa-
domość narodowa i
patriotyzm przetrwały.
Część albumowa zajmuje
80 stron.
Liczba stron: 242, Cena:
30,00 zł

No wo ści Wy daw nic twa FRON DA 

No wo ści Wy daw nic twa EDITIONS SPOTKANIA

„Niewyjaśnione zabójstwa”
Przemysław Słowiński
W cyklu „Mroczny PRL” tym razem uka-
zała się pozycja opisująca morderstwa,
które nigdy nie zostały wyjaśnione,
bądź oficjalna wersja podana przez wła-
dze budzi wątpliwości.
Porwanie i zabójstwo Bogdana Piasec-
kiego (syna szefa PAX-u - Bolesława Pia-
seckiego), proces „Wampira z Zagłę-
bia”, śmiertelne pobicie przez milicjan-
tów Grzegorza Przemyka – te i wiele
innych nigdy do końca niewyjaśnio-
nych zagadek kryminalnych PRL-u znaj-
dujemy w tej bardzo ciekawej książce
Przemysława Słowińskiego.
Liczba stron: 360, Cena: 39,90 zł

„Gar’Ingawi Wyspa
Szczęśliwa - Tom 3:
Dzieje Taguna”
Anna Borkowska
W trzecim, ostatnim już
tomie „Gar’Ingawi”,
ważą się losy Taguna.
Sprzedany feineńskim
kupcom dociera do
Lhed. Trafia tam na
dwór króla Kneha i
księżniczki Mdan. Nie-
stety, jego szczęście
nie trwa długo. Praw-

dziwe męki przeżywa w małpim Kraju
Galgal-pa’asz, gdzie jest wyśmiewany i
lżony. Jak zakończą się jego losy? Czy
Nulani ruszy na pomoc młodszemu
bratu? Walka o władzę toczy się między
Unganą, a jego synem Inutu. Kto zwy-
cięży?
Liczba stron: 288, Cena: 29,90 zł

„Detektyw Krzysztof Rutkowski
– cz. I - Porwania”
Roman Mańka, Łukasz Ziaja
Dramatyczne losy osób uprowadzonych
przez mafię. Opis działań nietypowych,
zdesperowanych porywaczy. Kulisy naj-
głośniejszych porwań dla okupu.
Kto zlecił słowackim gangsterom upro-
wadzenie znanego krakowskiego biz-

nesmena? Jakie tajemnice
kryje porwanie Krzysztofa
O.? Jak działa ekipa słynne-
go detektywa?
Krzysztof Rutkowski w pory-
wającej rozmowie ujawnia
sprawy, o których nikomu do
tej pory nie mówił. Przedsta-
wia też praktyczne porady,
m.in. jak zapobiegać porwa-
niu i co robić, jeżeli jednak
porwą ciebie albo kogoś z
twojej rodziny.
Liczba stron: 320, Cena: 34,90

Warto przeczytać: „25 polskich wynalazców…”
– I. i A. Fedorowiczowie

O Polakach,
którzy zmienili
świat
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Warto przeczytać: „Rajd katyński. Twardziele z 
Polską we krwi” – Katarzyna Wróblewska

Kochają Kresy  
choć odeszły na zawsze

Staraniem niezwykle płodnego Wydawnictwa FRONDA do czytelni-
ków trafia książka pt. „Rajd Katyński. Twardziele z Polską we krwi”. 
To debiutanckie dzieło – Katarzyny Wróblewskiej. Traktuje ona o 
motocyklistach, będących równocześnie wielkimi patriotami, ko-
chającymi w szczególności wielką miłością polskie Kresy Wschodnie, 
które to niestety odeszły od nas na zawsze.

Patriotyzm ma wiele twarzy i oblicz. Nie musi być, jak 
twierdzą rodzimi i europejscy lewacy oraz liberałowie, faszy-
zmem czy też obciachem. Może być też piękną miłością do 
historii i ziemi rodzinnej. Do ludzi z tamtejszych miast, mia-
steczek i wsi oraz cudownych krajobrazów, na widok których 
serce bije mocniej, a oczy robią się wilgotne. Do 
miejsc, gdzie żyli i ginęli tysiącami nasi Rodacy. 

Książka jest opowieścią o długodystanso-
wych rajdach motocyklowych, będących jed-
nocześnie żywą lekcją historii przeznaczoną 
dla prawdziwych twardzieli. Pomysłodawcą, 
twórcą i duszą tegoż pięknego ze wszech miar 
przedsięwzięcia był –Wiktor Węgrzyn (odszedł 
do wieczności dwa lata temu). W roku 2000 
zaproponował on wyprawę motocyklami do 
miejsc związanych ze Zbrodnią Katyńską, co 
było wspaniałym połączeniem hobby z patrioty-
zmem, a także poznawaniem ciekawych miejsc. 
Od tego czasu w siedemnastu dotychczasowych edycjach 
Rajdu Katyńskiego wzięło udział prawie siedemset pięćdzie-
siąt osób. Wśród nich przewinęło się sto pięć kobiet (jedną 
z pierwszych była i jest autorka książki). Z tego piętnaście za 
kierownicą motocykla. Reszta to tzw. „plecaki”, czyli pasażer-
ki. Trasa rajdu jest co roku nieco inna, ale zawsze obejmuje 
miejsca związane z sowiecką Zbrodnią Katyńską i historią 
Polski na jej Kresach Wschodnich. Zawsze też odbywają się 
spotkania z Rodakami zamieszkującymi nadal tamte tereny. 
Bardzo zresztą miłe i wzruszające.

Książka, o której mam przyjemność pisać liczy sobie 360 
stron (w tym ponad 80 kolorowych – zawierających pięk-
ne i interesujące fotografie). Wydana na świetnym papierze. 
Kolorowa okładka już na pierwszy rzut oka zdradza, o czym 
jest książka. Cena detaliczna 39,90 zł nie odstrasza fanów 
czytania. Książkę polecam do przeczytania bardzo gorąco, 
szczególnie tym, którzy chcą czuć, myśleć i działać po polsku 
i dla dobra wspólnoty narodowej.

Kto zacz Witold Węgrzyn?

Kiedy pierwszy raz stanął nad mogiłami w Katyniu, ale 
także za każdym razem, gdy rozpoczynał kolejny rajd, wra-
cał pamięcią do swego dzieciństwa… Miał zaledwie cztery 
lata, kiedy pierwszy raz zobaczył na własne oczy oficerskie 
naramienniki przywiezione z dołów śmierci Katynia. Lata 
nie zdołały zatrzeć tego obrazu. To, co wstrząsnęło małym 
Witkiem, wracało w postaci siły napędowej do walki o 
prawdę i pamięć. Został do tego wychowany i przygoto-
wany przez dom rodzinny. Ojciec Wiktora był żołnierzem 
Narodowych Sił Zbrojnych. Wiktor długi czas o tym nie 
wiedział. Każde dziecko w tamtych, okrutnych czasach 
było chronione przed tak niebezpiecznymi wiadomościa-
mi (ja również dowiedziałem się o tym, że mój Ojciec 
był w AK dopiero po jego przedwczesnej śmierci w roku 
1975! – W.N.). Dowiedział się o historii swego Ojca już 
jako człowiek dorosły. W domu mówiło się jednak o wie-
lu zbrodniach Sowietów. Życie młodego Witka co parę lat 
ocierało się o Katyń właśnie. W 1952 roku kolega pokazał 
mu dwa wiersze o Katyniu. Natychmiast zaczęli działać. 

Namówił tegoż kolegę, żeby kupili w sklepie z zabawkami 
dziecięcą drukarenkę. Trzynastoletni konspiratorzy wydru-
kowali przez parę wieczorów, w tajemnicy, kilkaset ulotek 
z katyńskimi wierszami. Nocą rozwiesili je na rodzimym, 
warszawskim Targówku. Rano oglądali z ciekawością 
efekty swej akcji, z której byli niezwykle dumni. Na ich 
szczęście ojcowie szybko się o tym dowiedzieli i wybili im 
to z głowy. Prawdopodobnie uratowali ich przed ciężkim 
więzieniem, bo na początku lat pięćdziesiątych, nikt ze 
stalinowskiego aparatu terroru nie wzruszyłby się tym, że 
chłopcy mają dopiero po… 13 lat. Tak kiełkowało katyń-

skie ziarno w sercu młodego chłopaka, które za 
dokładnie kolejne pół wieku miało wydać owoc 
w postaci Rajdu Katyńskiego.

Kilka zdań o autorce i jej motywacji do 
napisania książki

Katarzyna Wróblewska to zapalona mo-
tocyklistka, w „cywilu” zaś właścicielka kan-
celarii finansowej. Ukończyła już 10 rajdów, 
a w jednym z nich pełniła zaszczytną funkcję 
komandora i raz komandora trasy standard. O 
rajdzie wiedziała od kilku lat i ciągle uważała, że 

nie jest jeszcze nań gotowa. Zbierała  wszelkie informacje 
o Rajdzie. Zwłaszcza z Internetu. Wreszcie w 2008 roku 
zdecydowała się. Nic jej już nie mogło powstrzymać, może 
z wyjątkiem Pana Boga. Pojechała maszyną Suzuki Intru-
der C 1800 R. Motocykl, bagaże, kierowca, pasażer ważyły 
wspólnie… 640 kg! Wtedy też nauczyła się, że enduro, to 
nie motocykl, tylko styl jazdy. Na następne dwa wybrała 
się już motocyklem typowo turystycznym, czyli BMW R 
1100 RT. Bardzo zwinnym , łatwym w prowadzeniu i po 
wzmocnieniu ramy wręcz… pancernym. Bo prawda jest 
jedna i dość bezlitosna, całkowicie i perfekcyjnie do Rajdu 
nie da się nie da przygotować. Jeśli nie wyobrażasz sobie ży-
cia bez codziennej porannej kąpieli albo też do wygodnego 
łóżeczka, to raczej zostań w domku, bo tylko się umęczysz. 
Najczęściej bowiem panują na nim warunki typowo polo-
we, wręcz harcerskie. Jednak powiedzmy szczerze, że z tego 
starego bardzo harcerstwa…

Rajd to według autorki lekcja historii w doborowym 
towarzystwie. Motywacji jest wiele. Bardzo różnego rodza-
ju. Niektórzy jadą nań bo chcą się sprawdzić, a tu mają 
okazji wiele, a nawet w nadmiarze. Niektórych pociąga 
patriotyzm i ugruntowanie swej tożsamości. Inni znów 
odkrywają nieznane lądy, przekraczają barierę lęku prze 
Wschodem, weryfikują wizję Białorusi, Rosji i Ukrainy 
prezentowaną przez media. Dotykają namacalnie swoich 
korzeni. Stają nad mogiłami przodków, bohaterów i po 
prostu dzielnych Rodaków. Przekonują się do reszty, jak 
groźny był komunizm i jakże zbrodniczy… Trudno jest 
uzasadniać rzecz tak oczywistą, jak ta, że w Katyniu każdy 
Polak powinien skłonić głowę w wymownym milczeniu. 
Wczuć się w krzyczącą ciszę tamtejszego lasu. Taką ciszę, 
że ciarki pełzną po kręgosłupie i występuje wielkie mro-
wienie w plecach… W wyobraźni zaś zobaczyć, jak tysiące 
polskich oficerów, zmaltretowanych i związanych drutem, 
ciągnie nad tamtejsze doły i usłyszeć strzały kończące ich 
młode często życie. Usłyszeć też w wyobraźni stukot ciała 
osuwającego się bezwładnie do katyńskiego dołu śmierci. I 
dlatego nie jest ważna do końca motywacja i poglądy dane-
go uczestnika Rajdu. Ważne jest po prostu to, aby tam być. 
Choć raz jedyny! 

„Prawo karne materialne 
z perspektywy nauki o 
bezpieczeństwie”
Maciej Nawacki, Piotr Starzyński
Celem monografii jest uniwersalne i 
kompleksowe ujęcie prawa karnego ma-
terialnego, uwzględniające wchodzącą 
w życie 1 lipca 2015 r. najbardziej obszer-
ną i znaczącą z dotychczasowych nowe-
lizację prawa karnego.
Nie odchodząc całkowicie od systema-
tyki kodeksowej, od aktualnego unor-
mowania, autorzy przedstawiają zasady 
i treści prawa karnego materialnego w 
sposób umożliwiający czytelnikom po-
ruszanie się w ustawicznie zmienianym 
Kodeksie karnym, przyswojenie umiejęt-
ności pracy ze sprawą karną, niezależnie 
od wprowadzanych modyfikacji „filozofii 
karania” i dominującej polityki karnej.
Publikacja adresowana jest do studen-
tów kierunków bezpieczeństwa we-

wnętrznego, prawa i 
administracji, jak też 
do funkcjonariuszy 
organów postępo-
wania przygoto-
wawczego, w tym 
m.in. Policji i Straży 
Granicznej.
Książka zawiera czy-
telny skorowidz, a nadto autorzy przy-
wołują nie tylko krajowe orzecznictwo, 
ale także judykaty Europejskiego Trybu-
nału Praw Człowieka, jak również sięgają 
do dokumentów z procesu legislacyj-
nego i do dorobku doktryny. Podkreślić 
należy, że tego typu opracowanie jest 
pierwszym na polskim rynku wydawni-
czym, uwzględniającym nową, zmienio-
ną w sposób fundamentalny „filozofię 
karania”.
Liczba stron: 254, Cena: 45,00 zł
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Nakładem Wydawnictwa ZYSK i S-KA ukazała się nie-
zwykle ciekawa książka Dariusza Lipińskiego pt. „Po 
kręgosłupie Europy. Rowerem z Paryża do Santiago de 
Compostela”.

Autor - Poseł na Sejm RP V i VI kadencji, 
fizyk, nauczyciel akademicki i zapalony amator 
kolarstwa – wraz z synem wybrał się w podróż ro-
werem w trasę liczącą 1.700 km w 17 dni! Jednak 
ta książka nie jest jedynie suchą relacją z wyprawy 
rowerowej ani też przewodnikiem turystycznym 
po znanej trasie pielgrzymkowej. To również pró-
ba publicystycznej analizy niektórych problemów 
współczesnej Europy (tożsamość, chrześcijaństwo, 
islam, średniowiecze, źródła i mechanizm działa-
nia współczesnej poprawności politycznej itd.).

Pielgrzymowanie do Grobu Świętego Jakuba

Trasa do Santiago de Com-
postela była i jest jedną z naj-
ważniejszych tras pielgrzymko-
wych Europy. To miejsce zostało 
przez papieża Kaliksta II zali-
czone do trzech najważniejszych 
miejsc chrześcijaństwa, obok 
Jerozolimy i Rzymu. Największe 
natężenie pielgrzymki osiągnęły 
w wiekach XI – XIV. Współ-
cześnie, co roku ponad ćwierć 
miliona ludzi zmierza do Com-
posteli i liczba ta wciąż rośnie. 
Motywy odbycia pielgrzymki są 
różne, głównie religijne, ale też 
religijno-kulturalne, kulturalne i turystyczne. Co 
ciekawe, nawet ateiści wybierają się w taką po-
dróż w poszukiwaniu... śladów Boga. 

Dariusz Lipiński do wyprawy przygotowy-
wał się ponad rok. Należy dodać, że ten ponad 
sześćdziesięcioletni mężczyzna kilka lat wcześniej 
przebył bardzo ciężką chorobę, a trasę z Paryża do 
Camino pokonał z torbą z lekami oraz z chłodzo-
ną lodem insuliną. Autor rzetelnie przygotował się 
do wyprawy pod względem merytorycznym, cze-
go dowód otrzymujemy w postaci mnóstwa cie-
kawych informacji o mijanych miejscowościach, o 
wątkach historycznych dotyczących tego regionu, 
średniowiecznych budowlach, atrakcjach. Podróż 
została dokładnie udokumentowana. Lipiński 
umieścił piękne zdjęcia z trasy. Poza tym na bie-
żąco informował o pokonanych kilometrach na 
Facebooku oraz blogu. 

Droga z Paryża do Santiago de Compostela 
jest z pewnością jedną z najpiękniejszych tras piel-
grzymek w tej części Europy. Zamki nad Loarą, 
Poitiers, Chatellerault, wybrzeże Zatoki Baskij-
skiej, Oviedo to miejsca bezpośrednio związane z 
historią i kulturą europejską.

Kręgosłup Europy

Czym jest ów „kręgosłup Europy”, do które-
go odwołuje się autor w tytule książki? To oczy-
wiście nawiązanie do chrześcijańskich korzeni 
Europy. „Ten tytuł wydawał mi się jak najbar-
dziej adekwatny, a na trasie można było poczy-
nić mnóstwo obserwacji pokazujących, że to, jak 

Europa wygląda dzisiaj – architektura, kultura, 
sposób myślenia – w sposób oczywisty zostało 
ukształtowane przez chrześcijaństwo” - mówi 
nasz pielgrzym. 

Według Lipińskiego dzisiejsza Europa przy-
pomina pacjenta oddziału psychiatrycznego 
cierpiącego na problemy z tożsamością. Zaczęli-
śmy wstydzić się naszej kultury i religii, poszli-
śmy w stronę wielokulturowości i równości, za-
tracając po drodze wszystko to co kształtowało 
europejskie państwa i wyznaczało ich kierunek. 
Sami rozpoczęliśmy proces islamizacji, który 
doprowadził do tego, że przedstawiciele innych 
kultur i religii, mają więcej praw niż rdzenni 
mieszkańcy naszego kontynentu. Autor obawia 
się, że to może jest już koniec tożsamości nasze-
go kontynentu. Ze smutkiem obserwuje piękne 
świątynie, które zostały zamknięte lub przero-
bione na np. na galerie, gdyż zabrakło wiernych. 
Jedynym lekarstwem na wszystkie europejskie 
bolączki jest powrót do źródeł i chrześcijańskich 
korzeni. Wszystkie jego myśli i obserwacje 
umieszczone w książce nasunęły się autorowi w 
trakcie drogi. 

Zdaniem autora to rewolucja francuska z 
1789 roku zapoczątkowała destrukcję ducha 

chrześcijańskiego Europy. Ogrom 
ówczesnego zniszczenia i nienawiści 
do religii odbił swoje piętno. Drugą 
cezurą czasową jest rewolucja sek-
sualna z 1968 roku. Od tego czasu 
proces laicyzacji Zachodu przybrał 
maksymalne tempo. Europejczy-
kom brakuje już woli przeżycia, 
jest im wszystko jedno. Są zaklęci 
w religii politycznej poprawności. 
W egzystencjonalną pustkę wszedł 
agresywny islam. Widać to zwłasz-
cza po ilości zamachów. Autor swoją 
podróż zaczął w krótkim czasie po 
akcie terroryzmu w Nicei w 2016 
roku. Podczas drogi miał okazję 

smutno skonstatować, że imperium Zachodu 
wkrótce runie, i całkiem możliwym może być już 
niebawem rozlegający się z wieży katedry Notre-
-Dame adhan muezzina.

Pochwała Średniowiecza

Lipiński uważa, że powszechne mniemanie o 
Średniowieczu jako epoce ciemnoty i głębokiego 
mroku to wielka niesprawiedliwość. Jako potwier-
dzenie podaje przykłady wielkich budowli sa-
kralnych umiejscowionych na trasie pielgrzymki, 
mnogość uniwersytetów powstałych w tamtym 
czasie, narodziny Logiki, stworzenie infrastruktu-
ry, z której korzysta się do dziś. To wtedy powstały 
piękne rzeźby, obrazy, malowidła, dzieła literatury 
9 podstawy filozofii.

Dariusz Lipiński wraz z synem osiągnęli cel. 
Dotarli do miejsca wędrówki w wyznaczonym 
czasie. Był to nie lada wyczyn. Temperatura do-
chodziła do ponad 40 stopni Celsjusza. Droga 
uświadomiła autorowi jak wiele można zdziałać, 
gdy tylko ma się odpowiednie podejście. „Wszyst-
ko mogę w tym, który mnie umacnia” (Flp4,13). 
To najważniejsze przesłanie i pamiątka, jaką przy-
wiózł ze Szlaku.

Książka zawiera opis zmagań z własną fizycz-
nością, złośliwością rzeczy martwych czy pogodą. 
Jest tu także trochę rozważań religijnych i filozo-
ficznych, ale także garść napisanych w lekkim stylu 
osobistych wspomnień autora. To książka dla my-
ślących i ciekawych świata czytelników.

Pozycja liczy 336 stron, a jej cena to 39,90 zł.

„Chaos. Narodziny nowej 
nauki”
James Gleick
Błyskotliwe i przystępnie napi-
sane wprowadzenie do teorii 
chaosu, jednej z najbardziej 
znaczących koncepcji nauko-
wych ostatnich dekad.
Współczesne badania cha-
osu zaczynają się w latach sześćdziesiątych XX wie-
ku od odkrycia, że zupełnie proste równania mate-
matyczne mogą modelować układy w każdym calu 
tak gwałtowne jak wodospady. Drobne różnice 
wyjściowe mogą szybko przekształcić się w potęż-
ne różnice końcowe. Zjawisko to otrzymało nazwę: 
wrażliwość na warunki początkowe. W pogodzie 
na przykład manifestuje się to w zjawisku żartobli-
wie nazwanym efektem motyla: motyl wywołujący 
dziś fale powietrza w Pekinie może być przyczyną 
huraganu w następnym miesiącu w Nowym Jorku. 
Kiedy badacze chaosu zaczęli myśleć o genealogii 
swej nowej nauki, znaleźli wiele intelektualnych 
śladów z przeszłości. Ale jedno było jasne: dla fizy-
ków i matematyków prowadzących tę rewolucję w 
myśleniu punktem wyjścia był efekt motyla.
Liczba stron: 404, Cena: 55,00 zł

„Wspólna orbita 
zamknięta”
Becky Chambers
Ekscytująca, pełna przygód 
i niebezpieczeństw podróż 
przez Galaktykę z barwną za-
łogą „Wędrowca”.
Lovelace była kiedyś zale-
dwie sztuczną inteligencją 
statku. Kiedy po całkowitym wyłączeniu i zreseto-
waniu systemu budzi się w nowym ciele, nie pa-
mięta, co się działo wcześniej. Ucząc się poruszania 
po wszechświecie i odkrywając, kim jest, Lovelace 
zaprzyjaźnia się z Papryką, wybuchową inżynier, 
która bardzo chce jej pomóc w nauce i rozwoju. Pa-
pryka i Lovelace przekonają się, że bez względu na 
ogrom przestrzeni kosmicznej dwie osoby mogą 
razem wypełnić ją bez problemu...
Liczba stron: 430, Cena: 39,90 zł

„Karamoja. Ostatni 
wojownicy”
Robert Ziółkowski
W swojej najnowszej książce 
autor ukazuje kolejny frag-
ment męskiego świata.
W „Łowcach głów” i „Wście-
kłym psie” były to dylematy, 
jakie przed facetem stawia 
praca w policyjnej spec-jednostce, w „Tuż za ro-
giem” - mężczyzna uwikłany pomiędzy kobietami, 
a wymaganiami, jakie stawia mu dzisiejszy świat. 
„Ostatni Wojownicy” są powrotem do korzeni mę-
skości, odkrywaniem przez białego, cywilizowane-
go człowieka pierwotnych wartości, które czerpie 
od żyjących na poziomie neolitu Wojowników 
niezależnego plemienia Karamojong w północnej 
Ugandzie. To tęsknota człowieka uwikłanego w 
skomplikowaną cywilizację za prostymi emocjami 
i jasnym kodeksem postępowania. Książka podróż-
nicza, awanturnicza i refleksyjna w jednym.
Liczba stron: 460, Cena: 45,00 zł 

„Gwiazda Północy”
D. B. John
Zdrajca, szpieg i przestępca - 
troje obcych ludzi poświęca 
wszystko, aby stawić opór 
reżimowi Korei Północnej.
W tym świetnie przemyśla-
nym thrillerze autor ujawnia 
nieznane sekrety kraju, do 
którego wstęp ma niewielu – 
a jeszcze mniej może się z niego wydostać.
W 1988 roku nastolatka o koreańsko-amerykań-

skim pochodzeniu zostaje porwana z plaży w 
Korei Południowej przez służby Korei Północnej. 
Dwadzieścia dwa lata później jej siostra bliźniaczka 
wciąż szuka zaginionej i staje się obiektem zainte-
resowania CIA. Wkrótce odnajduje dowody, że po-
rwana może nadal żyć w Korei Północnej i wyrusza 
do samego centrum okrutnego reżimu.
Liczba stron: 490, Cena: 39,90 zł

„Szara wilczyca”
James Oliver Curwood
Kazan – mieszaniec psa rasy 
husky z wilkiem – oraz jego 
towarzyszka Szara Wilczyca 
przemierzają lasy i pustkowia 
Alaski, szukając schronienia i 
pożywienia oraz opiekując 
się sobą nawzajem.
W surowym klimacie Ameryki Północnej czeka ich 
wiele niebezpieczeństw oraz wyzwań. Przyroda i cy-
wilizacja pełne są wrogów, ale także niespodziewa-
nych przyjaciół. Powieść Curwooda to historia wiel-
kiej miłości, która zawsze zwycięża – w konfrontacji z 
człowiekiem, ze zwierzętami oraz z naturą.
Nowe ilustrowane wydanie zachwyci wszystkich 
miłośników zwierząt i przygód. Dzięki tej książce 
dzieci docenią piękno dzikiej przyrody i nauczą się 
szacunku do sił natury.
Liczba stron: 272, Cena: 35,00 zł

„Głupcy, oszuści i podżegacze. Myśliciele 
nowej lewicy”
Roger Scruton
W swej nowej książce  Roger 
Scruton, jeden z najważniej-
szych krytyków środowisk 
lewicowych zachodniej cywili-
zacji, przygląda się sylwetkom 
najbardziej wpływowych my-
ślicieli nowej lewicy. Scruton 
rozpoczyna od bezlitosnej 
analizy filozofii nowolewicowej, a kończy krytyką 
najważniejszych jej filarów. Dokonuje ponownej oce-
ny największych lewicowych myślicieli, takich jak E.P. 
Thompson, Ronald Dworkin, R.D. Laing, Jürgen Haber-
mas, György Lukács, Jean-Paul Sartre, Jacques Derrida, 
Slavoj Žižek, Ralph Miliband oraz Eric Hobsbawm.
Scruton stawia pytanie, jak wygląda dzisiaj nowa 
lewica i jak zmieniła się od 1989 roku. Pokazuje 
również, w jaki sposób pretensje klasy robotniczej 
przeniesiono do debaty na temat praw kobiet, 
gejów oraz problem imigrantów. Zastanawia się, 
czym można by zastąpić radykalny egalitaryzm, 
oraz próbuje dociec, dlaczego w środowisku inte-
lektualnym wciąż dominują poglądy antynomicz-
ne. Czy możliwe jest zatrzymanie nurtu lewicowe-
go bez uciekania się do wiary religijnej?
Scruton rozważa te niezwykle istotne kwestie w spo-
sób umiejętny, zrozumiały i przejrzysty. Rezultatem jest 
miażdżąca krytyka współczesnej filozofii lewicowej.
Liczba stron: 400, Cena: 49,00 zł

„Człowiek z brzytwą”
Anna Trojanowska
Koniec XIX wieku. Letnie upały 
niemal obezwładniają miesz-
kańców niewielkiego miasta 
na Mazowszu. Od fabryki 
mączki kostnej snuje się woń 
rozkładu, w starym kościele 
kobiety modlą się o opiekę do 
świętej Magdaleny. Narasta at-
mosfera niepokoju, wieczora-
mi strach wyjść z domu, ale zło 
nie kryje się w mroku, ono działa pod słońcem.
W Zakładzie Przyrodoleczniczym ginie młoda ku-
racjuszka. Komisarz Połżniewicz bada okoliczności 
jej śmierci. Wstępne oględziny wskazują na to, że 
było to samobójstwo, jednak przeprowadzający 
badania doktor uważa, że dziewczynę uduszono. 
Komisarz czuje, że coś przeoczył. Wie, że musi się 
spieszyć, żeby powstrzymać dusiciela przed na-
stępnym atakiem, ale musi też uporać się z ogar-
niającym go zwątpieniem i osamotnieniem. Nastę-
puje wyścig z czasem.
Liczba stron: 472, Cena: 39,90 zł
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